+ 


ILUSTROWANY 


z SEVERING, 


Von PRITTWITZ, b. pruski minister 
_PRITT' À ; spraw 
poseł niemiecki w Wa- AEREN socjalista, 


szyngtonie, podał się do 
dymisji w związku ze zmia- NIEDZIELA, 
ną rządu w Niemczech. gowi. 


SĄD W BRZUCHOWICACH 


Poruszenie we Lwowie.—Wszyscy jadą do Brzuchowic!=W opusto- 
szałej willi architekta Zaremby.—Tajemnice pokoiku zamordowanej 
ś. p. Lusi.—Co mówią najbliżsi sąsiedzi Zaremby? 


Wizja lokalna rozpoczeta 


odesłał swój paszport za- 
graniczny prez, Hindenbur- 
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Wczoraj wreszcie nastąpił wielki 
dzień procesu, który ma wykazać sprze- 
czności, jakie się w toku rozpraw i w 
czasie śledztwa wyłoniły, a które obec- 
nie stawiają sąd i ławę przysięgłych w 
tak trudnej sytuacji i każą im błądzić w > P ; pR 
lukach poszlak. ê nA i; 

Trybunał, przysięgli, prokuratorzy i 
biegli oraz obrona, mają dziś właśnie 
stwierdzić, w jakim stopniu wszystkie 
szczegóły zeznań świadków odpowiadać 
mogą prawdzie. Co najważniejsze zaś, 
mają ustalić, czy klasyczny świadek 
oskarżenia, Staś Zaremba, mógł istotnie 

eć ową postać w nocy, która przy- 
pominała sylwetkę Rity Gorgonowej, 


Wrażenie we bwowię 


. We Lwowie, przyjazd trybunału kra- 
kowskiego wywołał niezwykłe zaintere- 
sowanie. Przyznać trzeba, na podstawie 
tego co widzieliśmy, że Lwów emocjonu 
je się jeszcze bardziej, niż przy pierw- 
szym © macos Nie należy się temu dzi- 
wić emba był w tem mieście posta- 
cią popularną, — Wina Gorgonowej była 
przesądzona przez kumoszki i żądne sen 
sacji panie i nim jeszcze prokurator spo- 
rządził akt oskarżenia, wszyscy orzekli 
„Winna“, 

Czas leczy namiętności, jednakże w ' 
następstwie nie wiele się zmieniło. — Mak am 
Mieszkańcy Lwowa w dalszym ciągu nie 
d uszczają myśli, że zbrodnię mógł po- r 
pełnić ktoś inny, Tłum i opinja publiczna PaK = 
wołały przy pierwszym procesie „Win- 
na „ateraz wołają; „Winna, ale sprytna 
baba ma szczęście i niema dowodów do 
zasądzenia". 


w chwili wykrycia przez niego morderstwa. 


Wizja lokalna w Brzuchowicach jest | dno byłoby przez niego przeskoczyć bez | rendy, wystarczy jedna- minuta. i 
W oczekiwaniu na przyjazd ` trybu- |z- zakratowanemi okienkami posypał się 


wydarzeniem niezwykłem w sądownie- | pozostawienia śladów, ale jest inaczej. 
e, Nie jest to mur, ale mały murek wy 
Wizja wyznaczona została na godz.| sokości dwuch metrów i 12 cm. (zmie- 
2 po poł. nie czekamy jednak i jeszcze | rzyliśmy dokładnie!) 
przed południem jedziemy do Brzucho- Wchodzimy do willi, 
wie widać jeszcze ślady pieczęci 


Na ścianach 
policyj- 


W pociągu Lwów — Brzuchowice 


nych. Pokoiki w willi są minjaturowe 


nału odbywamy szereg rozmów. 


Kobiety przeciw 
Gorgonowej 


Tragiczna willa w Brzuchowicach 


Na lewo siedzi Gorgonowa z Romusią — przed nią na chodniku Staś Zaremba. Za.nimi widoczny taras, obrośnięty 
od niego na prawo dwa okna pokoju Lusi, z OE: pierwsze od tarasu było wedle zeznań Stasia otwarte 
a prawo widzimy ganek przed przedpokojem. 


Fot. Ag. „Światowid 


trzymać wozu. rozstąpił się, Na karetkę 


grad kamieni. 


Gorgonowa zorientowawszy się w 


sytuacji, początkowo schyliła się a na- 
stępnie usiadła na podłodze samochodu. 


(Dalszy -ciąg_na str, 2-iej.) 


tak, że trudno jest się wprost w nich Oto opowiada nam właściciel bufetu | 


wre jak w ulu. 
ruszać a dodać trzeba. że są niemal ZU-, na stacji kolejowej, jak wrogo po mor- 


pełnie opustoszałe. Większość 
została wywieziona. 


Jak wygląda willa 


brzuchowicka? i i 
Cały czworobok ograniczający wille Tak, jak tragicznej nocy 


Zaremby, willę dr. Csali i posterunek| Tylko w tem miejscu, gdzie Staś 
żandarmerii jest zamknięty silnym kor-| miał widzieć przemykającą się postać, 
donem policji. Nikt z publiczności nie]ustawiono jeszcze wczoraj wszystko 
jest wpuszczany do willi, poza członka- |tak jak wówczas stało w tragiczną noc 
mi sądu, świadkami i dziennikarzami, przedsytwestrową. 
którzy otrzymali specjalne karty wstę- W pokoju Zaremby stoi kilka gra- 
pu, wydane przez prokuratora przy są-|tów, stolik oraz krzesło, W pokoiku 
dzie okręgowym we Lwowie. gdzie spał Staś, duży stół zajmuje nie- 

Wysiadamy nie w Brzuchowicach | mal pół przestrzeni. Obok dwa krze- 
ale na poprzedniej stacji Hołocko, skąd|sła. Na stole dwa lichtarze ze świeca- 
jest istotnie bliżej do willi. mi. p x 

Po przybyciu na miejsce ogarniają Jesteśmy w pokoju Lusi» Łóżko, ną 
nas wspomnienia z rozprawy. krakow-|którem znaleziono zamordowaną, stoi 
skiej. Zdawało się nam, że willa Zarem-|w' rogu. Obok biureczko, dwa foteliki 
by jest ogromnym domem, na co wska-|i stolik. Z pokoju Lusi przez hall w któ- 
zywał wielki plan zawieszony na sali| rym stało pianino, przechodzi się do. ja- 
sądu krakowskiego- dalni gdzie spał Staś, a stamtąd obok 

Widzimy jednakże jak trudno było| sypialni Zaremby do pokoju Gorgono- 
było z tego planu zorjietować się w wiel| wej. Tę drogę miała przebyć z dżaga- 
kości domu, który w rzeczywistości jest|nem w ręku Gorgonowa. Wszystkie od- 
miniaturowy. ległości są niezmiernie krótkie, 

Cały dom otoczony jest murem. Mó- Aby odbyć drogę z głównej weren- 
wiono o nim, że jest tak wysoki, że tru dy do basenu, do piwnicy i do małej we- 


mebli | derstwie ustosunkowali się wszyscy do 


Gorgonowej w Brzuchowicach |! we 
Lwowie. 

Podczas poprzedniej wizji lokalnej: 
gdy rozprawa toczyła się we Lwowie, 
działy się tu straszne rzeczy. Na dro- 
dze zgromadził się olbrzymi tłum, liczą” 
cy około 5000 kobiet. Ponieważ nie 
miały one pewności. którym samocho- 
dem jedzie Gorgonowa, wznoszono 0- 
krzyki przy przejeździe każdego wozu 

Gdy wreszcie dowiedziały się, że 
Gorgonowa jedzie karetką więzienną na 
samym końcu, ogarnął łe istny szał. 

Kobiety rzuciły się w kierunku przy- 
drożnej kupy kamieni. 

Niektóre zaczęły uzbrajać się w ki- 
je i pałki, wyrwane z ogrodzeń. 

Sytuacja przedstawia się poważnie, 

Jeden z obecnych na miejscu wywia 
dowców policji zdołał przebić się przez 
oszalały tłum i uprzedzić jadących*ka- 
retką' o grożącem niebezpieczeństwie. 

Komendant konwoju. składającego się; 
z 6 posterunkowych, kazał szoferowi je” 
ehać jak najszybciej i dawać alarmujące 
sygnały. ; 

Tlum widząc, że nłe będzie mógł za- 


z 

KAMIŃSKI 

ogrodnik willi w Brzuchowicach, który 

został. ostro zaatakowany przez obroń= 
ców Gorgonowej, 


Wszystkie szyby w karetęg zostały 
wybite, jednak nikt z jadących nię ue 
cierpiał. 

— Gdy teraz będzie przejeżdżała, — 
mówi właściciel bufetu — nie będzie 
mowy o takiej manifestacji. Teraz pa- 
trzymy nieco inaczej na te sprawy, 


Rzeźnik brzuchowicki 
o śladach 


. Następnie rozmawtaliśmy z rzeźni- 
kjem Halbanem z Brzuchowic. 
Opowiada on, że tragicznei 


nocy, 


bezpośrednio Po morderstwię zerwała 
Że ZzaSsy- 
mogła więc za- 


się taka zadymka i śnieżyca, 
pała wszystkie drogi., 


tfzeć rozmaite ślady. 

Sensację wzbudziło nagłe ziawienie 
się Czalkowskiego. Wyczytał w gaze- 
tach, że jest poszukiwany przez poji 
cię i widocznię bojąc sie konsekwencji 
przyjechał wćzoraj do Brztchowic. 

Jest on synem adwokata liliczą ze 
Lwowa, z którym matka jego rozwio- 
dła się, a następnie wyszła zamąż za 
dr. Csalę, który stał się w ten sposób 
lezo ojczymem. Równocześnie adop- 
tował go Pewien krewny, Czajkowski. 

, Tak więc Czajkowski ma żyjącego 
ojca, przybranego ojca i oiczyma. 


Rozmowa z Zaremhą 


O godz. 1,45 przybyli do willi archi- 
tekt Zaremba ze Stasiem oraz dr. Csala- 
Witamy się z Zarembą. Opowiada nam, 


ZZSRILFY 


ĄD W BRZUCHOWICACH 


przybywa do Brzuchowieę, krwawi mu 
się serce. 


Przyjazd Gorgonowej 


O godz. 215 przyjechała karetką 
więzienną orgonowa. Karetka jest 
pilnie strzeżona. Z przodu siedzi dwuch 


p 


is 


(Ciąg 
dalszy) 


natu oraz autobusem ze Lwowa sędzio- 
ię przysięgli, prokuratorzy i obrońcy: 
zyscy weszli do willi gdzie zaczęli 
zapoznawać się ż terenem. 


Oględziny piwnicy 


Następnie sędziowie zeszli do piwni- 


policjantów, z tyłu dwuch I wewnątrz cy, w której w swoim czasie znaleziono 


dwuch, 


skrwawioną chusteczkę, Piwnica jest 


Do żadnego przykrego incydentu je- | człą mokra. 


dnak nie doszło. Tłum rozstąpił się 
spokojnie, przepuszczając karetkę a lu- 
dzie tylko z ciekawością wspinali się na 
palce, starając się zajrzeć przez zakrato- 
wane okno. 

Karetka wjechała do og 
samą willę: 

Gorgonowa wysiadając, miała twarz 
zasłoniętą welonem, a gdy wchodziła do 


że gdyby po raz trzeci miała się odbyć | domu, odrzuciła go. 


rozprawa, to on już, nie mógłby tu 


O godz. 2:25 po południu przy 


Przewodniczący dr. Jend! wyraża 
przypuszczenie, że może rozlano tę wo- 
dẹ w tym celu, aby upozorować ówcze* 
Shy stan, ale dozorca oświadcza natych- 


rodu. aż pod | Miast: że tu stale jest mokro, poniewaź 


sączy się podskórna woda, 
Oględziny willi trwały do g. 4 po poł: 
Dopiero o godz: 4 rozpoczęła się wi- 
zią lokalna, polegająca na przesłuchaniu 


byli najosób, przebywających w swoim czasie 
J przyjechać. gdyż za każdym razem, gdy' miejsce samochodem członkowie trybu: w tym domu, 


Wizja lokalne w Brzuchowicach 


O godz. 4 popoł.irozpoczęła się wizja 
lokalna. | 

W dzień, kiedy |było jasno, polegała 
ona na tem, że orjentowano się w teres 
nie, ustalono gdzie i jak rozgrywały się 
wypadki Dopiero wieczorem, miało się 
odbyć wizualne przedstawienie wypad- 
ków owej tragicznej nocy. 

W czasie wizji kilkakrotnie doszło 
do scysji między 'obroną a prokurato* 
rem oraz obroną a sędzią przysięgłym 
Palczewskim. 

Ponieważ domiek jest bardzo mały, a 
wszystkie pokoiki są minjaturowe, dzien 
nikarzy nie wpuszczono do środka i mu 
sieli oni obsadzić wszystkie okna. 


Na początku Zaremba i Staś musieli 
dokładnie pokazać; jak były tustawiońe 
meble, Następnie Staś pokazywał w któ 
rem miejscu zauważył ową postać kobie- 
cą, jak biegł w kierunku pokoju siostry: 
a następnie do pokoju ojca. 

Z kolei badano miejsca, na których 
znaleziono ślady kału i krwi. 


W pewnej chwili chodziło o stwier- 
dzęnie, czy asparagus ten mógł prze- 
szkodzić w otwieraniu drzwi z stoło= 
węgo pokoju, któredy miała przecho- 
dzić Gorgorowa. Dr. Axer pyta o to 
Zarembę, który Pokazuje, jak stał as- 
paragus. f 

Wówczas dr. Axer do sędziego przy- 
sięgłego Palczewskiego: 

— Widzi pań, że dobrze zawsze się 
pytać? 

Sędzia Palczewski: — Ja Się śmie- 
ję z pańskich pytań. 

Uwaga ta wywołała poruszenie. a 
przewodniczący zwrócił sędziemu Pal- 
czewskiemu uwagę. 

Następnie rozPoczeto badanie miej- 
sca, w których znaleziono ślady kro- 
ków na Śniegu. Wskazuje to wach- 
mistrz Trela, kióry pokazał, że ślady 
biegły od dużej werandy do basenu, 
później od basenu do piwnicy i do ma- 
tej werandy, przez którą wchodziło się 
do pokoju Gorgonowei. 


Wyjaśnienia wachmisfrza 
| Trela 


Następnie wachmistrz Trela poKa- 
zuje, że ślady nóg psa biegły od małej 
werandy do dużej, że pies widocznie 
spał na małej werandzie, 

Sędziowie Przysięgli zapytują, czy 
ślady prowadziły również bezpośred- 
nio z dużej do małei werandy, Na to 
Trela odpowiada į pokazuje, że pomię 
fzy piwnicą a małą werandą było du- 
ją śladów, wobec czego trudno zorien 
tować się, ak one idą i czy są przedłu- 
Żeńłem śladów z dużej werandy. 

Zkolei biegły prof. Jankowski pro- 
sortuje przeprowadzenie dokładnych 
temijarów. W pierwszym rzedzie sta- 
rano się odtworzyć, jak długo człowiek 
*lncv szybko, lecz nie biegnący. może 
"r eiść z dużej werandy do małej. Pró 
"~ „ej dokonano ze stoperem w ręku: 


Pieszo zę bwowa 


Pierwsza próba przeprowadzona z 
policjantem nie dała wyniku, albowiem 
Policjant zatrzymał się w nieodpowie- 
dniem miejscu, wobec tego drugą prô- 
bę przeprowadzono z kobieta. Była 
nią Maria Pigzerko, przybyła ze Lwo- 
wa. Ponieważ chciała Ona być konie- 
cznie na wizii a nie miała pieniędzy na 
próbę, przybyła ze Lwowa pieszo, 

W nagrode Za badanie, pozwolono 
jej zostać na miejscu wizji. 

Jak stwierdzono, na Przebycie wy« 
mien 
sekundy, 


W sypialni busi 


Następnie przeszli do sypialni Lusl, 
badając dokładnie, jak Znaleziono nie- 
boszczkę po morderstwie. 

olei asp. Respond demonstruje 
próbę otworzenia drzwi. Okazuje się, 
że jeżeli drzwi są zamknięte na klucz, 
jest rzeczą w n g ażeby je mo- 
zna było otworzyć z zewnątrz, nie naru 
szałąc listew. „eżell nawet wziąć pod 
uwagę, że ktoś sobie zgóry przygoto- 
wał tę drogę i otworzył rygle, to rów- 
nież łatwo Się One nie otwierają. 

W tym momencie Gorgonowaą mówi: 
Ja tędy nie wychodziłam wcale. Kto wie 
czy Lusia dobrze zamknęła te drzwi. 
Rozpoczynają jeszcze raz badanie 
tych drzwi. Okazuje się, że jeżeli rygle 
będą odsunięte, to nawet w wypadku 
zamknięcia drzwi na klucz można je 
przez pchnięcie otworzyć, przyczem wy 
dadzą tylko lekki trzask, który może 
obudzić lub nie domowników. 


Niech się pani przyzna! 


a tej chwili nastepuje znowu incy- 
nt. 

Sędzią przys, Palczewski zwraca 
się do Gorgonowej, mówiąc na głos: 
NIECH SIĘ PANI PRZYZNA, BO PO- 

TEM BĘDZIE ZAPÓŻNO. 

Adw, dr. Woźniakowski podnieco= 
nym głosem: Proszę o natychmiasto* 
we wciągnięcie do protokułu, jak wy- 


ei wyżęj drogi trzeba 9 i Pół 


wiera się niedozwoloną presję na oskar 
żoną, Tak nie wolno postępować. 


Sędzia Palczewski: Ja nie jestem 
obrońcą ! nie mam powodu do bronie" 
nia jej. 

Adw dr. Wożnlakowski (wzburzo= 
nym głosem) To z pana jest ładny sę* 
dzia, jeżeli pan w połowie rozprawy wy 
powiada swoje zdanie, 

Scysję musi łagodzić przewodniczą- 
cy: 

Następnie wszyscy weszli na górny 
taras, aby zorjentować się z góry, co 
jest daleko łatwiesze, czy można dostać 
się do wnętrza willi przez ogrodzenie. 


- Dględziny - posągu 


Jak już "zaznaczyliśmy, przed wej: 


ściem do willi w odległości „30 kroków 


stoi posąg gipsowy, co do którego adwo 
kaci przypuszczają, że ów posąg mógł 
zaspany Staś wziąć za postać kobiecą. 

Badano więc, czy istnieje możliwość 
aby z pokoju stołowego, w którym sy* 
piał Staś, mógł on widzieć przez prze* 
słonięte okna ów posąg. Okazało się, że 
było widać, ale to nie jest jeszcze mia* 
rodajne, jak oznajmił przewodniczący, 
gdyż tej próby dokona się po zapadnię- 
ciu ciemności. 

Prof. dr. Olbrycht, badając w dalszym 
ciągu miejsca, w których były ślady ka. 
łu, stwierdził, że ślady ręki nad kałem 
nie pochodzą z krwi, jak to zeznał w 
czasie rozprawy nadkomisarz Frankie- 
wicz, zaś ślady krwi znajdują się o wiele 
dalej. Do orzeczenia tego obrona przy* 
wiązuje dużą wagę. 

Następnie prof. Olbrycht zapytuje sę 
dziego śledczego, Kulczyckiego, czy na 
basenie znaleziono ślady krwi, na co sę- 
dzia dał odpowiedź przeczącą. Przewod 
niczący zapytał iganego Poe Kulczye 

y 


kiego, czy w chwili, g ył w piwnicy 
gdzie znaleziońo chusteczkę, było tam 
sucho czy mokro. — Kulczycki 


odpowiedział, że było sucho, 


Znów incydeni 


W tej chwili odzywa się adw. Ettin- 
ger: Panie przewodniczący, jak pan mo» 
że zapytywać o to sędziego Kulczyckie- 


(z) Turczynka Kherimam Halls Ha. 
num, miss Uniwersum na rok 1932, za- 
brała się niedawno do praktycznego 
zawodu. Turecki monopol! państwowy 
Oraz szereg zrzeszeń eksportowych za- 
angażowały ją w charakterze agentk!, 
podróżującej z ich wyrobami. W tel 
nowej rol p. Kheriman Halis Hanum 
odwiedziła już Stany Zjednoczone, 
Niemcy i Austrję, gdzie nawiązała kon- 
takt handlowy dla 
przez siebie firm. 


Królowa piękności wojażerem 


Miss fmimersum" sprzedaje likiery i papierosy. 


W podróż swą agentka zabrała du- 
Żą kolekcję, składającą się z likierów. 
papierosów, fig i suszonych winogron. 

We wszystkich katalogach i na kar. 
tach wizytowych, obok zawodu i naz* 
wiska agentki, figuruje dopisek „Miss 
Uniwersum 1932“, 

Była królowa piękności osiągnęła 
podobno podczas swej pierwszej po- 
dróży handlowej bardzo dodatnie wy- 


reprezentowanych | niki, 


Z OCPLDSJ0 OAI LN ZDZ A W AZ a a e 
— 


go. To nie jest dozwolone, ani procedu- 
ralne, aby pytać człowieka, który nie 
jest świadkiemi. 

Przew. — Dobrze, nie będę go wię- 
cej o nic pytał. 

Prok. dr, Przytulski: — Sędzia Kul- 
czycki jest wezwany jako świadek i bę- 
dzie zeznawał w tej sprawie, 


Adw, Ettinger: — Ale dzisiaj je- 
szcze mu nie wolno zeznawać, ponieważ 
nie przysięgał. 

rok, — To będzie przysięgał i po- 
wtórzy swę zeznania. Ja nie wiem, o co 
chodzi panu mecenasowi. 


Adw, Ettinger: — Mnie chodzi o 
procedurę karną. O tem jeszcze po:ró- 


wimy,.. 
i Zkólej badano psa Luxa. Jest to 
zły pies i na widok sędziów uiadał. 


Zkoleji przeprowadzono badatja w 
celu stwierdzenia, czy Kamińska mo- 
gła słyszeć szmer, gdy wyimowano 
klucz z drzwi. Okazało się. że szelestu 
tego nie można było słyszeć nietylko 
przy zdejmowaniu. ale nawet vrzy iek- 
kiem pocieraniu o ścianę, 

W końcu dokonano pomiarów cza 
su jakiego trzeba, aby od pokoju Gor- 
gońowej poprzez hall, pokój Stasia 
dojść do sypialni Lusi. Okazało się, że 
trzeba na to 32 i pół sekundy, 

Na tem rozprawę przerwano: 


Listy dla prokuratora 
i obrońców 


W czasie Przerwy wręczono prok, 
Szypule 3 listy, a adw. Woźniakow- 
skiemu 4 listy. Jest charakterystycz= 
ne, że odszukano ich aż w Brzuchowi- 
cach j tam pisano do nich listy z po- 
gróżkami i radami, jak mają postępo- 
wać w czasie wizji. 

Zapytany przez nas prok. Szypuła 
czy jest zadowolony z dotychczasowe- 
go przebiegu wizji, odpowiedział: 

= Nie nle wiem, nie moge nic Po- 
wiedzieć, nie wolno mj nic mówić, 


Noce w Brzuchowicach + 


W dalszym ciągu odbywa się wizja 
okalna. 

Jak się dowiadujemy, przebieg jej be 
dzie następujący: 
Staś uda się do swego pokoju, Gor- 
gonowa do swej sypialni, a Zaremba do 
swojej. W pewnej chwili Staś się „zbu- 
dzi“ poczem wbiegnie do pokoju Lusi i 
zawoła ojca: Następnie przybędzie Gor- 
gornowa i pokaże, co i w jakich momen- 
tach robiła, jak poszła po dr. Csalę i po 
żandarmerję, Wizja skończy się około 
godz, 9 wieczorem, poczem sąd wróci 
do Lwowa. 
Rano sąd pojedzie znów do Brzi- 
chowic. gdzie w lokalu urzędu gminne: 
go przesłucha ponownie świadków a 
miejscu. 
Rozprawa dzisiejsza potrwa do po- 
łudnia. 


EEFTRNEII 


„Noszę żałobę... po sobie” 


oświadczyła Gorgonowa przedstawicielowi 
„Expressu* podczas podróży z Krakowa do Lwowa 


P. Gorgonowa podczas podróży z 


Krakowa do Lwowa siedzi pod eskortą |ronie znowu czarno od tłumów. Policja 


dwuch policjantów, przod. Swirgosza i 


st. przod. Mictulskiego w osobnym wa-|dy. W pewnym momencie w oknie wa- | Gorgonowa, Trick udał sie, Tak olbrzy- 
zgonie. zamkniętym i osłoniętym z dwuch gonu staje sędzia przysięgły Lubowie- | mich tłumów. jakie 
stron Wraz z nią jedzie jej córeczka,|cki. — „O, Zaremba!..-* 


5-m'esięczna „Kropelka“ 


-Pociąg zbliża się do Tarnowa. Na pe- 
biega bezsilnie. nie mogąc dać sobie ra- 


— rozlega się 


okrzyk: Przysięgły Lubowiecki Śmieje 


Prezes dr. Jendi pozwolił nam wejść | się wesoło. Istotnie jest trochę podubny 
na chwilę do przedziału p. (iorgonowej.| do arch. Zaremby. 


Dziecko iest uderzająco podobne do swe- 


go ojca, Zaretnby, ale gdy ojciec jest |tem nastrój tłumów 


raczej brzydkim meżczyzną, „Kropelka'* 
jest doprawdy śliczna. 
Białe zeb 


~ DOECO 


-.Chlorodont 
| W WON A AAT RKA TU | 

P. Gorgonowa jest bardzo zmęczo=* 
na. Nie mogła nic jeść, choć adw. Fttin- 
ger i dr. Woźniakowski zarządziii wy 
danie jej obiadu z wagonu restauracyj- 
nego, 

Zaintrygnwała mnie żałoba, którą 
nosi (iorgonowa na kapeluszu: wszak 
mąż jej i dzieci żvia: Pytam ją o tœ — 
Gorgonowa uśmiecha sie smutnie: 

„Noszę żałobę po sobie”. ; 

W wagonie  restauracyjnym adw. 
dr. Woźniakowski opowiada: że na po” 
czątku. gdy przewieziono Gorgonową 
do więzienia krakowskiego. wszyscy 
byli tak wrogo nastrojeni w stosunku do 
niej. że szykanowano ją niemiłosiernie. 
Ale ponieważ umieszczono ją wraz z 
więźniami politycznymi, ci zaop'ekowali 
silẹ nią ! każdy z nich oddawał po ka- 


Im bliżej zbliżamy się do Lwowa, 
staje się bardziej 
nieprzyjazny w stosunku do Gorgono- 
wej. słychać nawet wrogie okrzyki. 
Wobec tego w Rzeszowie prezes dr. 
Jendl skomunikował się z prokuratorem 
rzeszowskim, dr. Midowiczem. który 
(wydał odpowiednie dysp0zycje telefo- 
|niczne. Począwszy więc od Jarosławia, 
z chwilą przejazdu pociągu policja 
opróżnia dworce i perony, i wystawia 
silne posterunki, by zapobiec jakimkol- 
wiek ekscesom. 

W przedziale, przeznaczonym dla 
członków trybunału, rozmawiam z wi- 
teprezesem sądu okręzowego w Krako- 
wie. dr. Krupińskitn. Dr. Krupiński opo” 
włąda mi. że członkowie trybunału, uda- 
jący się na wizje lokalną. otrzymują 
diety dzienne w wysokości 20 zł, zaś 
sędziowie przysięgi! po 10 zł. dziennie. 
Wiceprezes dr. Krupiński  informuie 
mnie również. że wizja skończy się 
bezwzględnie w nocy z piątku na sobo- 
tę, a w sobotę nastąpi powrót do Kra- 
kowa. > 

Ludność Lwowa fest nieprzychvlnie 
usposobiona do Gorgonowcj. uważając 


wałku wegla ze swej celi aby „Kropel- |ią za sprawczynię mordu. Aby uniknać 


pojechał dalej i we Lwowie odbyło Się 
wszystko spokojnie. 


W JUTRZEJSZYM „EXPRESSIE“ 
SZEREG DALSZYCH  SENSACYJ- 
NYCH REWELACYJ O PROCESIE 
NOWEJ. 


bezpieczeństwa lansowały wczoraj pò- 
głoskę, że pociąg zatrzyma się na ro- 
gatce w Zimnej Wodzie I tam wysiądzie , 

oblezały most w 


Zimnej Wodzie, nie widzieliśmy już | 
dawno: Ale nocie” nie zatrzymując się. GORGO 


uroda 
kobiety 


to podsława jej 
szczęścia. Jest to 
broń, którą wy” 


walczyć sobie 
może powodze- 
nie w życiu. 


Nieodzownym warunkiem do podniesie- 
nia urody jesł staranne pielęgnowanie ce- 
ry i odpowiedni dobór środków. Krem 
i mydło Herba stwarzają na tem polu 
istne cuda. Preparaty Herha nietylko usu- 
wają wszelkie dolegliwości skóry, ale na- 
dają cerze kwiłnący, młodociany wygląd. 


ce* było ciepło. 


więc jakichkolwiek ekscesów. organa 


Po zajściach w . Żywcu. 


Dalsze aresztowania po dżegaczy członków ©. % S. 


Kraków, 17 marca. 
PAT donosi: 
Donoszą z Żywca, że na terenie po- 


BUFET 


lakoteż znane z dobroci sałatki majonezowe,'na sklepy żydowskie. Rewizje odbyły się i wieczo 
araz wódki, koniaki i likiery, jak również zna-| w Ujsoła 


komite piwo okocimskie, a dla smakoszy spec- 
ialne wino węgierskie — poleca 


Wojciech OLSZOWSKI 


wialu panuje ripełrv spokój. Śledztwo 
w sprawie krwawych wypadków, SE 
wokowanych przez agiłatorów O. W. P. 
spoczywa w rękach specjalnie dzlegówa 
nego z Krakowa prokuratora sądu okrę 
gowego. 


Wczoraj przeprowadzono szereg dal. 


szych rewizyj wśród podejrzanych o hra 
nie udziału w zamieszkach i napadach 


ch, Rajczy, Milówce i kilku in- 
nych wsiach. Znaleziono rzeczy zrab»wa 
ne w czasie gromienia sklepów żydow- 
skich. Policja zatrzymała pięciu uczest- 


REM i MYDŁO 
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Do nabycia w perłumerji M. Hofstetera, ul. Zwierzyniecka 33. 


ITE SA +P 


czami i przekazała ich władzom sądo- 
wym. 
Wczoraj w godzinach popołudniowych 
AŻ EA władze bezpieczeństwa 
przeprow My dalsze aresztowania na 
terenach powiatów bielskiego, żywiec- 
kiego i wadowickiego, na których głów- 
‚mie skupiała się agitacja O. W. P. prze- 


KRAKÓW, MAŁY RYNEK, róg ul. Szpitalnej. ników napadu wraz ze zrabowanemi rze ciw żydom. Między in. aresztowani zo- 


i w drośgerji Piotra Schapsensohna, ui. Estery 16 


stali: Józef Kojder, kierownik wydziału 
powiatowego O. W. P. w Żywcu; Kol- 
czyński, kierownik miejscowej placówki 
O. W. P. w Żywcu; Machata, kierownik 
placówki w Ciencinie. 

Wszystkich aresztowanych przekaza 
no władzom sądowym, prowadzącym 
śledztwo w sprawie krwawych napadów 
na sklepy żydowskie, 


Codzienna nowelka „Expressu“. 


Karjera sobowióra. 


Jeden z najwybitniejszych amery- 
kańskich aktorów filmowych, znany 
doskonale kinomanom całego świata, po 
stanowił wypocząć 

Ameryce nie znalazł odpowied- 
niego miejsca. Uważał bowiem, że je- 
sli nawet zamieszka w najcichszym za- 
kątku, szybko dowiedzą się o tem je- 
go. wielbicielki i wielbiciele i nie dadzą 
mu spokoju. 

Z tego też względu wyjechał do 
Francji, ojczyzny swojej, z której przed 
laty wyemigrował, jako nieznany niko- 
mu śpiewak kabaretowy. 

Po kilkudniowym pobycie w Pary- 
żu, udał się do Bretonji, wyszukał w 
jakiejś odludnej miejscowości skromny 
hotelik i łam się zainstalował. 

Właściciel hotelu początkowo snie 
wiedział z kim ma do czynienia. 

Już jednak po kilku dniach zrozu- 
miał, że rozpoczęły się jego złote czasy. 

Przyjazd znakomitego aktora do ci- 
chej miejscowości bretońskiej nie uszedł 
uwagi prasy paryskiej. We wszystkich 


francuskich. Jednym chodziło tylko © | miasta, gdzie zwrócił 


autografy, innym o posady, wywiady itd. 

Znakomity aktor oświadczył. katego- 
rycznie, że z żadnymi interesantami nie 
będzie nawet rozmawiał. Co się zaś ty- 
czy wielbicieli, to nie mógł potraktować 
ich w ten sam sposób. 

Codziennie przy obiedzie i przy ko- 
lacji z kwaśną miną podpisywał auto- 
grafy, poczem szybko ulatniał się na gó- 
rę do swego pokoiku, unikając wszel- 
kich rozmów. 

W ciągu czterech tygodni właściciel 
hotelu zarobił znacznie więcej, niż przez 
okres poprzednich dziesięciu lat. 

Nic więc dziwnego, że gdy pewnego 
dnia aktor oświadczył, że już wyjeżdża, 
hotelarza ogarnęła przerażenie. 
Czcigodny mistrzu — wybełkotał. 
— Nie policzę panu ani grosza za pobyt 
w moim hotelu. Zaofiarowałbym panu 
też chętnie pewną sumę na drobne wy- 
datki. Niech mnie pan nie opuszcza! 

Aktor filmowy wybuchnął śmiechem. 
Czy pan przypuszcza, że taką sa- 


Hotelarz nie dał jednak za wygrane. |sali jadalnej, kilka osób krzyknęło je: 
Przez całą noc zastanawiał się nad wy: | dnocześnie: 


tworzoną sytuacją i wreszcie znalazł roz 
wiązanie. 

Udał się niezwłocznie do pobliskiego 
się do pewnego 
młodego, zdolnego aktora, który dziw- 
nym trafem nieco przypominał swym wy 
glądem popularnego gwiazdora, 

onferencja trwała dość długo. Mło- 
dy aktor zgodził się wreszcie odegrać 
rolę gwiazdora amerykańskiego, oczy- 
wiście za sowitem wynagrodzeniem. 

Chodziło tylko o to, by przychodził 
do ogólnej sali na obiady i kolacje i pod- 
pisywał autografy. 

Młody aktor potraktował swe zada- 
nie bardzo poważnie. Gdy przyjechał 
do hotelu, właściciela ogarnęło niesły- 
chane zdumienie. 

Młodzieniec był tak doskonale ucha- 
rakteryzowany, że można go było śmia- 
ło przyjąć za znakomitego gościa. 

Į] od następnego dnia żastępca zabrał 
się do pracy. 


Frekwencja w hotelu utrzymała się 


na tym samym poziomie, Właściciel 
przedsiębiorstwa zacierał ręce z radości 
na widok coraz to nowych wielbicieli a- 
merykanina. 


— Spójrzcie, jaki wspaniały imitator! 
Co za niesłychane podobieństwo! 

— A ja uważam, że podobieństwo 
nie jest zbyt duże — zauważyła jakaś 
niewiasta. — I zresztą poco to wszyst- 
kó? Nie znoszę takich maskarad! 

Nikt nie potrafi upodobnić się do na- 
szego mistrza; 

Młody aktor, który właśnie zamie* 
rzał udać się na spoczynek, skamieniał 
na swem krześle, Jedynie właściciel hó- 
telu nie stracił zimnej krwi. 

— Kto pan jest? Czego pan tu chce? 
— spytał ostro przybysza. 

Czy pan nie wie kim jestem? — 
odparł śmiejąc się gwiazdor. — Zdaje 
się, że znamy się doskonale. 

— Pan się myli! Nie znam pana! — 
krzyknął hotelarz. 

Jednocześnie jednak mruśnął okiem 
do znakomitego aktora, dając mu do zro 
zumienia, że chce z nim pomówić na 0- 
sobności. 

Gdy znaleźli się w korytarzu, wyja- 
śnił wszystko aktorowi. 

Świetny pomysł — roześmiał się 
aktor. — Teraz będą mógł wreszcie wy* 
począć w jakiejś francuskiej miejscowo 


prawie pismach ukazały się sążniste ar-|i mą odgrywa dla mnie rolę? — zawołał. 
tykuły. poświęcone gwiazdorowi, przy-|-— Poprostu znudziło mi się tutaj, Zadu- 
czem wszędzie podawano miejsce jego |żo ludzi przyjeżdża. Gdy tu zamieszka- 
pobytu. item, byłem pewny, że nikt mnie nie bę- 
I od tego dnia zaciszny hotel niesły- , dzie niepokoił. 
chanie się ożywił. | Właściciel hotelu nie potrafił zatrzy- 
d rana do nocy poczęli przyjeżdżać | mać tego nieocenionego gościa, 
rozmaici ludzie ze stolicy i innych miast Nazajutrz gwiazdor opuścił „hotel. 


W ten sposób upłynęło dwa tygodnie. |ści. Jeśli zaś chodzi o tego młodzieńca, 
Pewnego wieczoru, gdy młodzieniec |to gdy już nie będzie panu potrzebny, 
już podpisał kilkanaście autografów i za | przyślij go pan do mnie. Zabiorę go ze 
mierzał udać się na spoczynek, przed sobą do Ameryki. Będzie mógł mnie 
hotelem zatrzymało się jakieś auto. również zastępować w wytwórni, szcze- 
Wysiadł z niego prawdziwy świaz-| gólnie, gdy chodzi o podrzędniejsze epi- 
dor, który szybkim krokiem wszedł do | zody. ' 
wnętrza budynku. Gdy znalazł się w * Tłum D, 


da A 


Coś o każdym 


Cohn i Mayer nie mają czasu na sport. In- 


teres przedewszystkiem. Mimo więc, iż razem 
mają blisko sto lat, żaden z nich nie widział 
jeszcze ani razu meczu piłki nożnej. 

Wczoraj dopiero po raz pierwszy w życiu 
interesy zaprowadziły ich za miasto obok boi. 
ska, na którem rozgrywał się właśnie wielki 
mecz, 

Mayer przygląda się rozgorączkowanym gra- 
czom i powiada wreszcie do Cohna: 

— Patrz pan nawet tu widać, jakie ciężike 
SĄ CZASY.» 

— Gdzie pan to widzia?,.. 

— Tyle ludzi bawi się jedną piłką.... 


Papciukiewiczowa iaoa Papciukie- 
wicz wezwał lekarza. Lekarz zbadał Papciukie- 
wiczową i rzekł do Papciukiewicza: 

— Pańska żona musi mieć zmianę powiec- 
trza, rozumie pan?,. Najlepiej przydałby się jej 


Ciechocinek.. Ona musi mieć słone powietrze, 
rozumie pan?... 


Papciukiewicz skinął głową na znak, że ro- 
zumie, 

Po tygodniu lekarz znowu odwiedza Papciu- 
kiewiczów., 

I oto oczom jego przedstawił się widok na- 
stępujący: Papciukiewiczowa leży w łóżku, a 
przy niej siedzi jej mąż, wachlując ją... śledziem. 


Piórkiewicz jest buchalierem. Różni bywają 
buchalterzy. Piórkiewicz jest złym buchalterem, 
Piórkiewicz wie o tem. Szet również. 

Pewnego dnia szei powiada: 

— Panie Piórkiewicz, mówiąc szczerze, nie 
jestem zadowolony z pańskiej pracy, ale podzi- 
wiam pańską punktualność,» 

— Moją punktualność? — dziwi się Piór- 
kiewicz. 

— Pozwól pan skończyć.. Podziwiam paś- 
ską punktualność, z jaką spóźnia się pan co-- 
dzień do biura o dziesięć minut, 


Zkolei TER opka: Przybył 
ten sam lekarz. Zbadal i powiadaż 

— Pański puls bije wolniej. 

Pźapciukiewicz pociesza go: 

— Nie szkodzi, co się pan martwi?,.. 
mam czas. 


Ja 


rpg? 


Kałabuszkin z żoną bawi w Rzymie, Zwie= 
dzają: wspólnie muzeum. Wszystko dokładnie 
oglądają. Przewodnik wyjaśnia im szczegółowo 
znaczenie każdego eksponatu. 

W pewnej chwili Kałabuszkin trąca żonę 
i powiada; 

— Słyszysz? Te garnki etruskie mają 3.000 
lat... U takiej ilondry, jak ty, potłukłyby się 
po trzech dniach tg. 


„Mokra“ Ameryka 


Nowy Jork, 17 marca. 


(t) W związku ze zniesieniem zaka- 
zu sprzedaży piwa ogólnie liczą Się Z 
tem, że rząd osiągnie z opodatkowania 
piwa około 300 milionów dolarów. Po- 
datek ten wynosić bedzie Po 5 dolarów 
od każdej beczki zawierającej 125 li- 
trów piwa, Wszystkie browary w Ame 
rvce pracują już na dwie zmiany 1 po- 
siadają ogromne zamówienia. 

Prawdopodobnie w najbliższych 
dniach zgłoszony zostanie nowy pro- 
jekt ustawy, zezwalający na sprzedaż 
wina, zawierającego 10 Proc. alkoholu. 
Żądanie to zgłoszą właściciele winnic 
kalifornijskich, którzy twierdza. Że jest 
to jedynym dla nich ratunkiem i może 
przyczynić się do ogólnej poprawy sy- 
tuacii na całym południu Stanów ZJe- 
dnocznnvch. 


KAŻDA PANI jeśli chce być elegancką kupuje 
kapelusz słomkowy po najniższych cenach we 
fili fabryki GROSSA, KRAKÓW, GRODZKA 32. 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje jakiejkol- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę kierować 
pod adresem: Częstochowa, Skrzynka poczto- 
wa 20, W Andreiew 


ZE SZMAi LK wyrabia CHODNIKI, DYWANY 
— Wwariiki dogodine Tkalnia, Kraków, Bożego 
Glata 29. 


TZESYETY 


Niema już „wujków z Ameryki”... |Rekordtaniości osiągnietyl! 


Emigranci nasi, mieszkający w Stanach Zjednoczonych, 
chcą wrócić do rodzinnego kraju 


, —Z czego pan żyje? — zwracano 
się dawniej do człowieka, który nie pra- 
cował, bo nie mógł znaleźć pracy, a 
ptak Żył, ubierał się i jakoś nie narzė- 

al. 

— Z czego żyję?... 
Ameryce..- 

To wystarczyło. Wszyscy mu za- 
zdrościli. Syn w Ameryce to był mają- 
tek: Choćby ów syn zajmował się na- 
razie czyszczeniem butów na ulicach. 
Nic mnie szkodzi. Ford, Rockefeller. 
Zuckor i inni miljonerzy amerykańscy 
również zaczynali 4 

od czyszczenia butów ta ulicy: 
Kto wie może syn biednego ojca z Pol- 
ski również stanie się z czasem miljone- 
rem?..: 

A narazie syn z Ameryki przysyłał 
dolary. I tego przedewszystkiem za- 
zdroszczono ojcu. Zreszta, zazdroszczo- 
no każdemu kto miał jakiegoś 
krewniaka w Stanach Ziednoczonych 
— wiuika, ciotkę, stryja, kuzynkę... 

Dziś czasy się zmieniły. Bogaci 


Mam syna w 


krewni-z Ameryki już nie istnieją: Dla 
swych najbliższych w Polsce przestali 
przynajmniej istnieć, Nie przysyłają pie- 
tiędzy, bo w Ameryce dziś jest tak sa- 
mo źle jak u nas. a może 
jeszczę gorzej, 

Dołar chwieje się w swych posadach, a 
złoty polski trzyma się jednak mocno... 
Pozatem bezrobocie w „bogatej* Ame- 
ryce jest większe niż u nas.. 

I dlatego nikt nie chce się przyznać 
dziś do tego, że ma krewnych w Ame- 
ryce. | 

Nie chce o tem myśleć nawet.. Bo 
a nuż ów krewny z Ameryki zwróci się| 
do krewniaka w Polsce, aby przysłał 
mu na Święta 

kilka złotówek?.. I 

Faktem jest, że wielu naszych wys; 
chodźców zamierza powrócić do ojczy- 
tego kraju. Emigranci nasi przekonali 
się, że w obecnej chwili Polska jest jed- 
nym z nielicznych krajów, gdzie stosun- 
kowo jest najlepiej». Stach. 


Hallo? Fu rencie. 


_ SOBOTA, 18 marca 1933 roku. 
WARSZAWA. 

11,40. Przegląd Prasy, 11.50. Kom. meteor. 
11.57, Sygnał czasu. 12.05. Program na dzień 
bieżący. 12.10. Koncert z płyt. 13.10. Kom. 
P. I. M. 13.15. Poranek szkolny ze Lwowa, 
14.35—15.00. Słuchowisko dla młodzieży z Wil- 
na o Marszału Pilsudskim. 15.00—17.00. Trans- 
misja z teatru im. Bogusławskiego Akademii 
ku czci Marsz. Piłsudskiego. 17.00. „Aresztowa- 
nie Józefa Piłsudskiego w Łodzi“, wygl. Wł. 
Malinowski, 17,20, Muzyka z płyt. 17.40, Od- 
czyt dla maturzystów. 18.20, Wiadomości bie- 
żące. 18,25. Muzyka lekka i tan. z kaw, „Zie- 
mmiańska*, 19.00. Rozmaitości. 19.20. „Książka 
rolnicza“ wygl inż. Wł. Sawicki. 19.30, „Na 
widnokręgu, 1945. Prasowy Dziennik Radio- 
wy. 20.00—22.00. Koncert wieczorny. 20,55. 
Wiadomości sportowe. 21.00. Dod. do Pras. Dz. 
Radi. 22.05, Utwory Chopina. 22.40. Felieton. 
22.55, Kom. meteor. 23.00.—24.00, Muzyka tan. 


KRAKÓW. 

11.40. Przekląd Prasy. 11.57. Sygnał czasu, 
12.10. Płyty gramofonowe, 13.15. Poranek Szkól- 
ny ze Lwowa, 14.35. Słuchowisko dla młodzić- 
ży z Wilna, 15.00—17.55, Transm, z Warsz. 
17.55. Progr. na dz. nast. 18.00. Odczyt dla ma- 
turzystów z Warszawy. „18.20. „Krak. wiadón. 
bież. 18.25. Muzyka lekka z Warsżawy. 19.00. 
Rozmaitości, komunikaty. 19.15. Odczyt. 19.30 
— 24.00. Transmisje z Warsz. 


POZNAŃ. 

11,40. Przegląd Prasy. 12.58. Sygnał czasu. 
14.00. Giełda pienieżna. 14.45. Kóm. zospodar- 
czo-roln. — sprawozd. o ruchu statków i t. d. 
14.35. Słuchowisko dla młodz. z Wilna. 15.00— 
17.40. Transmisje z Warszawy. 17.40. „Róman 


Wilkanowicz, wielkopolski pieśniarz* (wygłosi 
p. dr. W. Brzeska). 18.00. Odczyt dla maturzy- 
stów z Warszawy. 19,20. Nadprogram z ilustr. 
muz. — komunikaty, 19.45—22.00. Transmisje 
z Warszawy. 22.00. Sygnał czasu. 22.05. Kon- 
cett chopinowski z Warszawy. 222,40. Komuni- 
katy. 22.50—23.50. Muzyka tan. 


KATOWICE 

11.40. Przegląd Prasy. 11.57. Sygnał czasu. 
12.10. Płyty gramofonowe. 13.05. Komunikat go- 
spodarczy. 13.10. Kom. meteor. z Warszawy. 
13.15 Poranek szkolny ze Lwowa, 1435. Słu- 
chowisko dla młodz. z Wilna.  15.00—17.00. 
Transmisje z Warszawy. 17.00. Skrzynka pocz 
towa Cioci Heli. dla. dzieci (H. Reutt). 17.25. 
Intermezzo muzyczne. 17.40, Odczyt z Warsza- 
wy. 17.55. Program na dz. nast. 18.00-19.00. 
Transmisje z Warszawy. 19.00. Rozmaitości. | 
19.10. Odczyt. 19.30—22.00. Transmisie z War- 
szawy. 22.00, Program na dz. nast 22.05—22,35, 
Transmisje z Warsz. 23.35—24.00. Muzyka tan. 
(płyty). 


X 


WILNO. Ae j 

11.40—13.55. Transm. z Krakowa, Warszawy 
i ze Lwowa. „14. 15.00. Słuchowisko dla mło- 
dzieży “d Marszałku Piłsydskim. 15.00—17.00. 
Transm. z Warszawy. - - 17:00: Odczyt, * 17.40. | 
Transm:'z Warszawy. 17.55. Program na nie- 
dzielę. 18.00. Transm. z Warsz. 18.20, Wiad. 
bieżące. 18.25. Transm. z Warszawy, 18.40. 
Tygodnik litewski. 19.00. Codz. odcinek powie- 
ściowy. 19.10. Rozmaitości. 19.15.,Sao"* (frag- 
ment kultury Grecii arystokratycznej) — prof 
$. Srebrny, 19.30. Transm. z Warszawy. 20.00 
Koncert życzeń (płyty). 21.00—24.00. Transm. 
z Warszawy. 


Przed restytucją monarchii na Węgrzech 


Wzmożona akcja legsity misiów 


Budapeszt, 17 marca. 

W ostatnim tygodniu odbywały się 
w Budapeszcie narady  legitymistów. 
| Tematem obrad była ogólna sytuacja, 
jaka się wytworzyła w kuropie. przy- 
czem  legitymiści spodziewają się ja- 
kich$ś nadzwyczajnych wypadków, któ- 
re chca odpowiednio wykorzystać: 

Legitymiści postantwili wzmocnić 


B. gen. Zymierski 
w Afryce 


Warszawa. 17 marca: 
Zdegradowany przez sąd generał 
| Michał Żymierski, b. szef administracji 


pieniu kary wyjechał, jak wiadomo, za- 
granicę. 


i 4 . 
agitację na rzecz Ottona Habsburga lpn K A e eE 


Mają on! wydać 30.000 obrazków z por- 
tretem Ottona | rozdać je pomiędzy lu- 
dem na całych Węgrzech. 


Ponadto mają być wysyłani do Ot- | 


tona l królowej Zyty specjalni kurierzy, 


Rewelacyjna zniżka cen! 


Biorąc pad uwagę ciężki kryzys gospodar- 
czy, firmią nasza zwyczajem zeszłorocziiym 
chcąc przyjść z pomocą najszerszym warstwom 
ludności, postanowiła wysłać 10000 pełnych 
kompletów towarów w pierwszorzędnych £a- 
tunkach po cenach niższych niż w całym Kraju. 


34 metrów tylko za zł. 17.— 


a mianowicie: 4 mtr, materiału t. zw. „F!atmen- 
go“ na elegancką damską suknię świąteczną, 
6 mtr. płótna kremowego na bieliznę wszeikie- 
go rodzaju oraz na poście) i prześcieradła, 6 mtr. 
zefiru na koszule męskie lub chłopięce, w piękne 
różnokolorowe prążki, 6 mtr, flaneli bieliźnianej 
pusznej i miękkiej w różnokolorowe prążki lub 
czysto białej na bieliznę wszelkiego rodzaju i 
12 ręczników waflowych z frendzlami. 

Towar wysyłamy za zaliczeniem pocztowem 
po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się 
przy odbiorze towaru na poczcie. 


Bez wszelkiego ryzyka. 
W razie gdyby się towar nie podobał, przyj- 
mujemy takowy zpowrotem, a pieniądze na- 


tychmiast zwracamy. 
Zamówienia prosimy adresować: 


Firma- „A. NECHAMKIS" 


ŁÓDŹ, skrzynka pocztowa 178. 


UWAGA: Do każdego kompletu dołączamy 
miłą i wartościową niespodziankę. 


<B Alaktetód. 


Artystka filmowa, 


która dzięki wypadkowi samo- 
chodowemu dostała się na ekran 


(lu) Posągówa Carola Lombard za- 
wdzięcza swą karierę filmową dziwne- 
mu wypadkowi, Carola zawsze marzy- 
ła o filmie. Po długich namowach rodzi- 
ce jej, zamożni obywatele z San Fran- 
cisko —- ustąpili i Carola zaczęła starać 
się o rolę. , - 

Nachodziła niemal wszystkich reży- 
serów, każdy z nich przyznał, że jest 
piekną, posągowo zbudowaną, ale. 

W końcu znalazł się ktoś, kto wytłue 
maczył Carole, czego jej brak. Był to 
Mac Factor, znany w Hollywood charak- 
teryzator. 

— Pani brak wyrazu — oświadczył 
bezlitośnie — tak uroczych twarzyczek 
jak pani widzimy codzień wiele, ale po- 
trzeba nam czegoś innego. Żeby pani 
była brzydszą, dostałaby pani niewątpli- 
wie rolę, ale tak... ] i 

Carola chciała 
gdy... 

Pewnego wieczoru wybrała się na 
wycieczkę samochodową. Towarzysz jej, 
który prowadził auto. nie był zupełnie 


już zrezygnować, 


głową wpadła w szybę samochodową. 

Gdy odzyskała przytomność, leżała 
w szpitalu. Głowę miała obandażowaną. 
Była w rozpaczy. 


którzy będą informować ich o sytuacji| Oświadczyłaą lekarzowi, że o ile zosta- 


na Węgrzech: 


Nowa radiostacja 
w Sowietach 


Moskwa, 17 marca. 
(t) W pobliżu Moskwy ukończono 


nie zeszpeconą, popełni samobójstwo: 
Po miesiącu zdjęto bandaże, Carola 
nie była zeszpecona, ale miała zupełnie 
inną twarz. Szczególnie usta jej nabrały 
dziwnego wyrazu. 

W tydzień później, spotkał ją Max 
Faktor. 

Z trudnością ją poznał. 

— Teraz posiada pani to, czego pani 


budowę gigantycznej stacji radiowej, brakowało — oświadczył. Mogę się za- 
armji w latach 1924 — 1926, po odcier- | Będzie ona posiądała siłę 500 kilowa-|łożyć, że wkrótce otrzyma pani enga- 
tów, podczas gdy najsilniejsze stacie | gement. 


európeiskie mają od 100 do 120 kilowa- 


Rzeczywiście, wkrótce Carola dosta- 


Ostatnio — jak się dowiadujemy — tów. Nowa radiostacia rozpocznie swej ła engagement do jednej z większych 


Dor 
obiał 
Kongo. 


Żymierski udał się do Afryki. gdzie! práce w dniach naibliższych i będzie | wytwórni 


stycznej. 


Wieści gospodarcze 


5000 BANKÓW RNKC WZNAWIA 
CZYNNOŚCI, 


! Donoszą z Waszyngtonu, że przedłużenie 
moratorium pozwoli wielkiej ilości banków pań 
stwowych i prywatnych przystąpić -w najbliż- 
szym czasie do Federal-Reserve-Systemu. |" 

Dotychczas złożyło podanie o przyjęcie na 
członków F. R. Systemu — 11 tysięcy insłytu- 
cyj bankowych. 

Sfery finansowe spodziewają się, że w. tych 
dniach podeimie normalne czynności bankowe 
ckoło 5000 barków. 

CREDIT LYONNAIS. 20: PROC. DYWIDENDY. 

Credit Lyonnais w Paryżu i Lyonie, naj- 
większa instytucja bankowa we Francji, 


wy=|Rumunji i Hiszpanii, 400 ze 


83 mili. franków. wobec 83.9 milj. w roku po- 
przednim. Z powyższej kwoty ma być wy- 
dzielona dywidenda 20 proc., czyli w tej samej 
wysokości, .co za rók poprzedn* ` 


amerykańskich. Dostała ie 


administrację budowy dróg w służyła propagandzie į agitacji; komuni- | tylko dzięki wypadkowi samochodowe- 


mu. 


Puder BEBE SZOFMĄ A 
skarb dziecka i matki 


DEWZETZCERTKI: DNZE A ZET TOORA 


15.000 KUPCÓW ZAGRANICZNYCH NA TAR-| KAMIENIC, majątków ziemskich, gospodarstw 


GACH LIPSKICH. 

Wediug tymczasowych 
Targów Lipskich, 
odwiedziło 15.000 kupców zagranicznych 
czego 1200 z Wielkiej Brytanii, 900 z Belcji, 
1900 z Holandiji, 1400 z Franciji, 500 z Włoch, 
700 z Austrii, 1200 ze Szwaicarii, 1700 z Cze- 
chosłowacji, 400 ze Szwecji, po 350 z Polski 
i Węzier, po 250 z Danii i Norwegii, po 200 z 
Stanów Zjednoczo- 


kazuje za rok 1982 czysty zysk w wysokości*nych i 3000 ze wszystkich innych państw, 


relnych, oraz małych domków w całej Rzecz- 


obliczeń dyrekcji | pospolitej, największy wybór do sprzedania, po- 
tegoroczne Targi wiosenne | Siada jedynie biuro „WAWEL”, Kraków, Grodz 
z|ka 60, tel. 108-60, 


Nieście pomoc 
najbiednielszym 


—_—— c m 


Sensacyjna powieść 


STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI 


Pewnej dźdżystej mocy dokonano mie- 
samoówitej zbrodni na podmiejskiej szosie 
Ofiarą niezwykłego zabójstwa padla młoda 
jeszcze | ladna hrabina Wilska która zna 
leziono naga przywiązaną da konia Hrabina 
Wilska była uduszona W ręku jej znale- 
ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po- 
rębskiej. 

Porębsbka jest biedna, lecz uczciwą 
dziewczyną. Na nią pada początkowo po- 
dejrzenie o udział w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed śmier- 
cią miała wyjawić jakąś tajeimnicę. doty- 
czącą życia Leny. lajemrnicę tę zabrała ied- 
nak ze soba do grobu.. 

Lena ma narzeczonego — doktora Ste- 

łana Laseukiego. który ią porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze Tuchołskiej, pracującej w wyrwórm 
„Roll-Pilm* - Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 
Cała wytwórnia jest gniazdem szpiegow- 
skiem, a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery Tucholskiej należy jeszcze „reży- 
ser" Lehman. 

Dzięki podstępowi Moveller wciąga Lenę 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega. Lena — nie podeirzewaiąc nic zle- 
go — zaułała mu 1 wpadla w sprytnię za- 
stawione sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiego i zabija attache wojskowego. wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do- 
kumienty. Wszystko to miało być grą fil- 
mową, lecz okazało się rzeczywistością... 

Lena nie może sie już wyzwolić z tycł 
okrutnych sideł. Mueller nczynił z njej 
gwiazdę filmową — lnę Rey — a gdy spe! 
nita już swą rolę szpiega. zwinął przedsię 
biorstwo i ulotnił sie wraz z l.ęlimannem 1 
innymi. Ale ciągle jeszcze ma ją ta oku i 
nie przestaje lej szantażować. 

Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zał- 


mują się trzej detektywi: — Jan Żegota. 
Janusz Grant i Waclaw Kaleta. 

s w 

Ej 


Lena po nieudanvm zamachu samohbój- 
czym znalazła się w pałacu barona Regena, | 
który jednocześnie . jest właścicielem wiel- 
kiej fabryki W fabryce tej zredukowano 
wielu robotników, miedzy innemi również 
Kołaczka. który przybył do Leny, by po- 
skarżyć Rag swój cieżki los. 

W kilka miesięcy potem odbywa się 
jej ślub z baronem. 


LAJ 
+ 
Aby znowu ściągnąć ma ewa stronę | | 
Lene, Mueller wraz z Lehmanem slarają 


się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze 
Stelanem. 

Ww sa cela Lehman nawiązuje kon- 
takt z Ziulą, girlsą kabaretu „Zielona Pa- 
puga“ | namawia ją do wyjazdu do Bole- 
chowa. gdzie ma zalać sie Stefanem. 

Żegota. (rant t Kalera podczas rewizii 
w pałacu Wiłskiezo znaiduje list. w którym 
mowa jest o „Białej Damie'*, znające) po- 
dobno tajemnice hrabinv. 

egota | Grant udalą się na bal do 
„Klubu Milionerów" gdzie ma być podob- 
mo również „Biała Dama“ 

Żegota sporia ne balu Lenę w towarzy. 
stwie ks. Toneckiego. Od księcia Żegota 
dowiaduje się kim jest „Biała Dama”, 

Jestto rzekono baronowa von Lumpich 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckleze 
i Ziutę. przyczem dowiaduje się, że zą już 
mi po ślubie... i 


LJ 
Stefan zostaje dyrektorem BE kale- 
Wicedyrektorem jest niejaki Wiktor 
t 


uje list z Berlina, w kiórym 
jej, że Mueller i Lehman ukry- 
wają się u baronowej von Lumpich. 

Grant umiera w _ szpitalu, lecz przed 
śmiercią oświadcza Żenocie, że w piwnicy 
willi hrabiego uwięził „Blałą Damę*. 

Okazuje się, że „Biała Dama* to figura 
szachowa, w której hrabina Wilska ukryła 
kartkę ze wskazówkami gdzie ukryła swćj 

miętnik, rozw'ązujący taiemnicę jej życia. 

amiętnik ten ukryty lest za szafą. ant 
i Kaleta po śniadaniu udają cię ponownie 
do willi hrabiego, by odnaleźć pamiętwk. 

Ktoś jednak podpalił willę i pamiętnik 
przepadł. 

Baron Anastazy Rezen wraca do Leny 
pod nazwiskiem Ponińskiego. 

Oboje mają wyjechxć zagranicę, lecz 
wtym czaste Lenę odwiedza również Ste- 
fan, który oświadcza jej, że Ziuta jest nie- 
bezpiecznie chora. 

Stefan, ulegając prośbom Leny, wraca 
do Ziuty, lecz chcąc skrócić jej cierpienia 
wstrzyłkuje jej jakiś płyn wskutek czego 
Ziuta wcześniej umiera. P 

Po dokonaniu tago czynu w chwili za- 
mroczenia, Stefan postanawia wrócić do 
Lenv. 


Przyjaciele odprowadzili go na dworzec. 


Rob ; 
ait. 
Lena ot 
komunikuji 


współczesna. āē HS 


Dopiero w pociągu Stefan wrócił do 
normalnego stanu, Stał się znowu czło- 
wiekiem. 

Od chwili śmierci Złuty poraz pierw- 


szy poczuł niepokój w sercu. Wszystko 
dotychczas było mu obojętne. 


Stukot kół podsycał rosnące zdener- 
wowanie. Jechał do Leny t.. 

Był nareszcie wolny!... Wolny"... 

Już teraz nie powie mu, że Ziuta stoi 
na przeszkodzie, że nie chce go odbie- 
raé komukolwiek... 

Ale w tej chwili twarz jego znowu 
spoważniała, oczy znowu przybrały tę: 
ny, przestraszony wyraz.. Ujrzał przed 
sobą postać konaiącej Ziuty i krew mu 
zastygła w żyłach... 

Zmierzch już zapadał gdy wysiadał 
z pociągu. Znowu znalazł się w znanem: 
ukochanem mieście. 

Wprost z dworca udał się do hotelu. 
w którym mieszkała Lena. Musiał ją na- 
tychmiast zabaczyć: 

Czem możemy panu służyć? — 
zapytał usłużny portier. 

Może pan będzie łaskaw spraw- 
dzić. czy pani Lena Porębsha jest w 
swym pokoju. 

— Pani Lena Porębska?.. 
chwili... 

Spoifrzał na tahliąz wiszącą nabok. po- 
tem na deskę z kluczami, pukuął się w 
czoło | odparł: 

— Zapomniałem, przepraszam... Pani 
Porębskiej niema... 

— Wyszła? 

— Nies. Wvjechała 

Stefan zbladł. i 

— Jakto?... Wyjechała?..- 


— Tak. prosze pana. Wyjechała. | 
ak. prosze pana.: Wyjec Pad wydęchala?. 


m Kiedy? Dokad Pe. nić 

— Bedzie już przeszło tydz eń... 
Tak.. A dokąd — nie wiem... W każdym 
razie zagranicę. 

Stefan jeszcze nie wierzył. 

— Czy aby nan się nie mvli?... 

Portier uśmiechnał się urażony. 

— N'e, proszę pana... Ja się nie my- 


ę.., 

Chcial jeszcze o coś zapytać: dowie- 
dzieć się czegoś. ale portjer zajęty już 
był jakąś panią. która przed wyiściem 
z hotelu zostawiała mu zlecenia. 

Żal wielki ścisnął mu serce. Gdybv 
się nie wstydził portjera, tej pani i In- 
nych ludzi w hallu hotelowym, wybuch- 
nąłbv płaczem..: 

Więc poto jechał, poto pożegnał Ka- 
towice?.. 

Wyszedł z walizką w ręku na ulicę. 
Już zapalano latarnie. 

Kręgi zielonkawych świateł rozbły- 
skiwały na trotuarach. Stefan szedl bez 
celu. Prosto — w świat 

Zatrzymał się gdzieś za miastem. Po- 
la ciągnęły się po obu stronach jezdni. 

Wiatr wieczorny mvszkcwał między 
konarami drzew. Ciemność wielka otu- 
lila ciche, puste przedmieście. 

Stefan zatrzymał się. Teraz dopiero 
przyszło mu na myśl, że nie wie dokąd 
idzie. Postawił walizkę. i 

Rozejrzał się na wszystkie strony. 

Twarz wykrzywiła mu się bolesnym 
grymasem: 

— Leno.. — jeknął. — Leno!... Gdzie 
jesteś?... Patrz. Szukam cię... Przyjdź!.. 
Leno!.. Jestem teraz sam... Sam jeden. 
Leno!... 

Głos lego biegł po polach I nikł w zę” 
ste] pomroce« z 

* 

Wsładł .do przejeżdżałącej dorożki i 
zawrócił do miasta: Zamieszkał w pierw- 
szym-lepszym hotelu- Nie mógł usiedzieć 
w pokoju, Wyszedł ma miasto. Kręcił 
się po ulicach. 

Zbliża się już północ. gdy na jednej 
z ułic ujrzał wysiadającą parę z auta. 
Oboje znikli za drzwiami rzęsiście oś- 
wietlonego lókalu. Stefan machinalnie 
wszedł za nimi. 

Nie rozeladałąc sie. zajal stolik i po- 
prosił o wino. Wychylił kieliszek. To go 


W tej. 


TAJEMNICA HRABINY 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY D AES 


=a : m ggs 


orzeźwiło: Zapalił papierosa i nie odry- 
wał wzroku od jakiegos punktu na prze- 
ciwległej sali. 

Wokół kipiało życie, iazz-band 
przygrywał roztańczonym gościom ha 
wajskie melodje, gwar rozmów rósł co 
raz bardziej. 


— Dobry wieczór panu?.. Co pan 
tu robi?.., s Ń 

Stefan drenał: Obejrzał sie. Aha. 
Żegota.,. 


— Dobry wieczór... Ano nic- Przy 
jechalem... 

— Można się przysiaść?.-.. 

— “Proszę bardzo... Proszę... Może 
wina P. i 

— Dziękulę... 
chał?... 
— Dziś przed wieczorem.. 
W sprawach zawodowych pe- 
wnie, co?... 

— A tak.. tak. w sprawach zawo- 
dowych... 

— Miał pan list od Lenv?... 

Na dźwięk tego imienia Stofan po- 


czuł wielka radość w Sercu. Oto czło-. 


wiek, który też znał Lene. Można z 
nim o nici nomówić. Można sobie przy- 
Pomnieć. jak to bvła dawniej. 
Żegota zyskał w jego oczach. Stał 
się dlań nagle bardzo sympatyczny. 
—Nie. nie miałem jeszcze od nici 
listu.. — odparł Stofan—I przyznam 
się panu, że nie wiedziałem nawet o jei 
wyjeżdzie... a 
—dakto?;:.Nie wiedzial pan?... Dzi 
wić Sie., 
` — Pan coś wię w tej sprawie?... Do 


— Wiem tviko ttle. że miała wyle- 
chać do Wiednia.. Z tym kuzynem... 

'— Z jakim kuzynem?.- 

— Z tym, który przyjechał do niei 
niedawno... Nie widział go Pan?.. Star- 
szy mężczyzna- Z brodą į wasamii.. 
Kuzyn?... Napewno kuzvn?.-. 

— Tak przynaimniej mówiła. — 
Przedstawiała go jako kuzyna.. Ra- 
zem wy 'echali..» 

' -— Kiedy to było dokładnie-- Czy 
może pan Powiedzieć?... ; 

— Zaraz panu powiem..—odrzekt 
detektyw, marszcząc czoło: — W ze- 
szły czwartek... 

Stefan pokiwał głową. W zeszły 
czwartek... A on był tu we Środę... 

Więc nazafutrz po rozmowie z nim... 
Zaraz wyiechała-. 1 nie wspomniała 
nic o kuzynie... 


Rozdział sto 


Zielone 


Żegota nie próżnował. Następnego 
dnia zabrał się enerzicznie do dalszej 
pracy. 

Miał przed soba tylko jeden cel: — 
odnależć pamiętnik hrabiny Wilskiej i 
złapać trzech prowodyrów szalki szpie 
gowskiej, operuiącej na terenie Polski: 
Muellera, Lehmana į hr. Wilskiego. 

Tym razem był już na dobrej dfc- 
dzę. Wyjaśniał właśnie szczegóły 
swych dochodzeń Kałecie. który inte- 
resował się ogromnie tą sprawa i che- 
tnie służył mu swą pomocą, 

Po Powrocie z uzdrowiska Kaleta 
wynajął sobie skromne mieszkanko, w 
którem zamieszkał wraz z Wierą Tu- 
cholską. Wiera — iak się okazało — 
była doskonałą gospndynią- 

Kochała swego Wacka i była mu 
wierna żoną oraz Przyjaciółka. 

— Więc w jaki sposób wpadłeś na 
ślad tego fryzjerczyką? — zapytał Ka- 
leta ; 

— To cała historia — odpar? Że- 
gota—0powiem ci iak to było w chrò 
nologicznym porządku.. Otóż... Przed 


Kiedy pan Przyje-, 


| Cała ta historia wydała mu się bar- 
dzo tajemnicza. 

Chciał coś powiedzieć, lecz w tei 
chwili Żegota podniósł się z krzesła i 
nie mówiac ani słowa, oddalił się... 

Stefan spoglądał za nim zdziwiony» 
(Co mu się stało?.. Uirzał najpierw 
dwuch panów, wychodzących z sali. 
| Obydwaj wyglądali na Światow= 

ców. Nienacann'e skrojone smokingt 
jłeżały na nich jak ulane. Białe gorsy 
Iśniły jak alabaster. Panowie ci wyszłł 
|do lover i skierowali swe kroki w stro- 
ne garderoby, i 

Żegota znikł za nimi 

Stefan nie wiedział co to wszystko 
miało znaczyć. Wypił do końca kielich 
winą i zamierzał już odejść, gdy przy 
drzwiach ujrzał znowu detektywa. 

— Bardzo pana przepraszam — 
rzekł Żegota, potrzasaliac mu rękę — 
jale mój zawód wymaga nieraz takiego 
a nie innego obejścia... Nie miałem cza 
su nana przeprosić., Jestem na tropie 
nddawna noszikiwanych osób. Wszyst 
kie nici są już w mych rękach... Przy- 
puszczam, że za kilka dni będę w Po- 
|siadaniu cenego materiału w sprawie 
śmierci hrabiny Wijskiej.. 

Stefan drznął. ; s 

Jeszcze nie zapomniał pan o tel 
sprawie?.. — zapytał. 

— O. nie». ona wiążę się Ściśle z 
wielka aferą szpiegowską, do której 
wmieszani są dwaj szpiedzy—Lehman 
i Mueller... Ale zdaje się, że obydwaj 
zna'dą sie wkrótce w moich rękach... 

— Wie pan. rozwtkłaniem tej taje- 
mnicv i labym się chętnie zajął... Ogro- 
mnie ciekawi mnie ta historia... Czy” 
mógłby mi pan powierzyć pewne 
szczegóły ?.., 

— Zostawmy narazie. doktorze.. Za 
kilka dni powiem panu wszystko... 

— Szkoda. że niema Leny.. Ona 
bardznohv się ucieszyła». 

O. tak.. — odpar?! Żegota. — 
ków że wyjechala.. Dobra była 


dziewczyna... 
Stelan spojrzał na detektywa. Smu- 
tek niczem welon zaciemnił mu twarz- 
„” —Więc on też ja kocha... — po- 
myślał Stefan. 

Uśc'sneli sobie dłonie. 

— Gdyby nan coś wiedział, proszę 
mnie zawiadomić, dobrze?:.. — prosił 
Stefan. 

— A, oczywiście... Nie zapomnę o 
pani! 

l Rozeszli się w różne strony- 


plęćdziesiąty 


icopeniw. 


kilku dn'ami zwrócił się do mnie leden 
z urzędników miejscowej Poczty, 0- 
świadczalłąc, że ma mi do zakomuniko- 
wania bardzo ważną rzecz prosił ję- 
dnak, abym zachował w dyskrecji jego 
nazwisko i oficialnie o nim nigdzie 
nie wspominał, Przyrzekłem mu całko 
wita dvskręcię, nie żądałem nawet aby 
podał mi swe nazwisko, tak iż nie 
wien nawet, jak się istotnie nazywa. 
Urzędnik ow oświadczył mi. że pracu- 
je w oddziale segregacji nadchodzą- 
cych do naszego miastą listów i zwró- 
cil uwage. że do jednego z tutejszych. 
obywzteli, a mionowicie do owcgo iry- 
ziera, nadchodzi z Niemiec bardzo rò- 
zległa korespondencja od różnych 0- 
sób. Urzędnik ów nie wiedział jeszcze 
wówczas kim jest adresat, znał tylko 
Jego nazwisko i adres. Ale to mu wy- 
starczyło, żeby przekonać się kim jest 
ów tajemniczy adresat... 

— Sprytny urzędnik... — wtrącił 
Kaleta. 


(Dalszy ciąg jutro). 


EXIREFS 


Rząd bedzie Kontrolował Kartele. 


Sejm uchwalił wczoraj ustawę kartelową, która daje rządowi prawo interwencji, 
jeżeli wysokość cen nie będzie gospodarczo usprawiedliwiona. 


Warszawa, 17 marca. 

(B) Na wczorajszem posiedzeniu se|- 
mu przeprowadzono obszerną dysku- 
się nad kąrtelami i polityką kartelową 
rządu, w związku ze zgłoszonym przez 
rząd do sejmu projektem ustawy o kar- 
telach. 

keferat o projekcie wygłosił poseł 
Czernichowski (1313), Ustawa ma mieć 
za zadanie uregulowanie nadzoru nad 
kartelami. Zostało to wywołane wiel- 
ką dysproporcjią cen oraz potrzebą u* 
regulowania tej formy Organizacji życia 
gospodarczego: 

W kryzysie obecnym utworzył się 
niski poziom cen artykułów rolnych 1! 
do tego poziomu musi się zastosować 
całe życie gospodarcze. Powstał więc 


nakaz 
obniżenia cen 


artykułów przemysłu skartelizowanego. 

W Polsce wedle stanu z lutego rb- 
istnieją 64 kartele, w tem 4 karteto 
przemysłu włóklenniczego, 40 proc. 
produktów przemysłowych jest u nas 
objętych kartelizacją. Oczywiście, roz- 
wój karteli w tym stanie rzeczy jest 
nietylko zagadnieniem gospodarczem, 
ale stał się także ważkiem zagadnie- 
niem spolecznem i politycznem. Jeżel! 
rząd przystępuje do ustawowego ure- 
gulowania nadzoru nad kartelami to 
należy podnieść, że nietyle lch organi- 
zacja, llo polityka stworzyła potrzebę 
lngerencji państwa, 

Projckt ustawy opiera się na czte- 
rech zasadach: Ujawnienie umów kar- 
telowych przez rejestr w ministerstwie 
przemysłu I handlu. Interwencja naste- 
puje tylko wtedy, łeżeli zagrożone est 
dobro publ!czne» 


Nadzór nad kartelami 


sprawuje minister przemysłu ! handlu 
przez prawo zgłaszania wniosków do są- 
du kartelowego. Orzeka sąd kartelowy 
przy Sądzie Najwyższym, składający 
się z 5 osób, z których (rzech reprezen" 
tuje czynnik sędziowski, a dwuch czyn- 
mik iachowy, Rejestr jest jawny. Mini- 
ster ma prawo wydawać tymczasowe 
zarządzenia, co do których dopuszcza- 
ne jest odwołanie do sadu karielowego:- 
Kom'sja przemysłowo = handlowa 
sejmu poczyniła szereg poprawek w 
projekcie rządowym. Kontroli podlegają 
nietylko umowy» uchwały I postanowie- 
nia karteli. ale także ich wykonanie, a 
więc sama działalność kartelł. 
Przeredagowano również postano- 
wienia o naruszeniu dobra publicznego 
odnośnie da cen. Naruszenie dnhra pi- 


Tajemnicze zaginięcie 
kobiety w Budapeszcie 


Budapeszt. 16 stępki 
(t) Do policji budapeszteńskięj WR 
nęło pismo dekoratora Metropolitan 
Opery w New*Yorku Orawetza, który 
donosi., że żona jego, rodowita węgier- 
ka, zniknęła w tajemniczych okoliczno- 
ściach. Jesienią ub. roku wyjechała ona 
do Budapesztu do krewnych. a potem 
miała do niego wrócić. Od tej chwili 
wszelki ślad po niej zaginął. Prawdopo- 
dobnie padła ona ofiarą jakichś zbrod- 
niarzy. 


Wyrok na Dunikowskiego 
zatwierdzony przez sąd. 
apelacyjny. 

Paryż, 17 marca. 

Sąd apelacyjny zatwierdził dziś wy- 
rok Il izby cywilno * karnej skazujący 
Dunikowskiego na 2 lata więzienia. 

Co do odszkodowań. to pretensje 
van Heutza obniżono o 275-000 fr: nato- 
miast odszkodowanie towarzystwu 
„Hinindus* i hr. de Arangue podwyż- 
szono z 350.000 na 571.000 fr. 

Jak informują, Dunikowski ma za-, 
miar wnieść ponownie apelację, 


Paryż, 17 marca. 
Paragwalski minister wojny opubli- 
kowal komunikat według którego woj- 
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ska pars qwajskie zdobyły pozycje bo- 


dwjskie na udeliku Nanava. 


blicznego następuje wtedy, jeżeli ceny 
są podwyższone do pozilmu gospodar* 
czo nicusprawiedliwionego. Zmianie U- 
legł także artykuł, dotyczący udzialu 
przedsiębiorstw krajowych w karte- 
lach zagranicznych. Dopiero uchwalenie 
tej ustawy da rządowi możność wywlie- 
rania nacisku na pewne ralęzie prze” 
mysłu celem zapobiegania nadmiernym 
zysk0m. 

Teoretycznie możnaby pozostawić 
te rzeczy naturalnemu bierowi, ale nie 
pozwała na to fakt, że w Polsce mamy 
wyglodzone liczne rzesze robotnicze. 
Istnienie tak dużego hezrnhocia jest 


wlaśnie główną przyczyną wkroczenia 
rządu w procesy gospodarcze. 

Jeżeli rzad zdecydował się nawet na 
obniżke świadczeń socjialnich, to chyba 
najbardziej staje się zrozumiale» że nie 
będzie chciał tolerować 


wybujałego wyzysku 
w niektórych sałęziach przemysłu. 

Dłuższę przemówienie o stosunkach 
w przemyśle węglowym wygłosił po- 
sel Roguszczak (NPR). W przemyśle 
tym na Śląsku jedna trzecia część ky 
palń jest nieczynna, a tymczasem t- 


trzymuje się 38 generalnych dyrckcył 
8 koncernów, związek przemysłowców 
górniczych i hutniczych. związek pra” 
codawców, konwencję węglową I 16 
blur sprzedaży węgla. 

Koszta handlowe tych karteli wyna- 
szą przeszło 40 proc. ogólnych kosz” 
tów produkcji i znacznie przewyższają 
koszta rObhocizny: 

Nic więc dziwnego. że od roku 1925 
konsumpcja wewnętrzna węgla spadła 
o dwie trzecie, Fo końcowej replice 
paps Czernichowskiego ustawę uchwa- 
ono, 


Konferencja włókniarzy i przemysłowców 


pod przewodnictwem wiceministra dr. Ducha. = Gzy zalarg w prze- 
myśle łódzkim bedzie zlikwidowany drogą arbitrażu? 


Warszawa, 16 marca. 

Konferencja przedstawicieli przemy- 
słu i związków wlókniarzy została otwar 
ta przez wiceministra opieki spolecznej 
dr. Ducha, który zobrazował sytuację i 
wyraził przekonanie, że dzisiejsze obra- 
dy doprowadzą do porozumienia i zlik- 
widowania zatargu. Gdyby jednak, dla 
tych, czy innych powodów, porozumie- 
nie bezpośrednie było niemożliwe, p. wi 
ceminister proponuje stronom przekaza- 
nie sporu komisji rządowej, któraby spór 
rozstrzygnęła 

W DRODZE ARBITRAŻU. 

W odpowiedzi przedstawiciele prze» 
mysłowców oświadczyli, że godzą się na 
zawarcie umowy zbiorowej, któraby za- 
gwarantowała włókniarzom, iż place ich 
nie będą nadal obniżane oraz że będą 


Londyn, 16 marca. 

W zwłlązku z rozmową, jaką odbył 
wcżoraj wicepremier Baldwin z amba- 
sadorem Niemiec, w kołach dobrze po- 
inforrmowanych utrzymują. że roztmo- 
wa, której inicjatywa wyszła od Bald- 
wina, dotyczyła drastycznych stosun- 
ków panujących obecuie w Niemczech 
przy regimie Ilitlera. 

Wicepremier Baldwin wskazać miał 


obopólnem porozumieniem, natomiast o 
przywróceniu taryfy płac z r. 1928, albo 
nawet o podwyższeniu dziś obowiązują- 
cego cennika mowy być nie może i dla- 
tego 
NA ARBITRAŻ ZGODZIĆ SIĘ NIE 
MOGĄ. 


Przedstawiciele robotników, nie wy- 
powiadając się w sprawie arbitrażu, pod 
kreślają, że od swe”a postulatu zawar- 
cią umowy zbiorowej na warunkach z ro 
ku 1928 odstapić nie mosą, tembardz ei 

STANOWISKO PRZEMYSŁOWCÓW 
WYKLUCZA WSZELKĄ DYSKUSJĘ. 


Wobec tego, na wniosek przedstawi- 
ciela ministerstwa, postanowiono sprawę 
płac omówić dopiero po przedyskutowa 


nie, z polecenia ministerstwa opieki spo 
łecznej 
ZAPROSZONE ZOSTAŁY DO WAR- 
SZAWY PREZYDJA WSZYSTKICH 
ZWIĄZKÓW PRZEMYSLOWYCH, 
które wezmą udział w dzisiejszej konie- 
rencji 
Narady wczorajsze trwały do wieczo 
ra i, aczkolwiek nie daly konkretnego 
wyniku, pozwoliły jednak uzgodnić sta- 
nowiska stron w kilku sprawach zasad- 
niczych. Dziś odbędzie się dalszy ciąć 
konierencji, na której 
ZADECYDOWANA BĘDZIE SPRAWA 
PLAC. 
Sądzić należy, że o ile nie zostanie osiąg 


| nięte porozumienie, lo uda się jednak 


niu i uzgodnieniu wszystkich innych wa- skłonić przedstawicieli stron do 
przestrzegane pewne normy, ustalone za|runków umowy moją; a równocześs| ZGODY NA ARBITRAŻ RZĄDOWY. - 


Anglja piętnuje teror Hitlera 


Dramatyczna rozmowa Baldwina z ambasadorem 


niemieckim 


na szkody moralne, jakie skutkiem tego 
stanu rzeczy Niemcy muszą sobię sa- 
me przypisać, przyczem Baldwin nod- 
kreślić miał jednomyślną ujemną ocenę 
obecnej sytuacji w Niemczech przez 
opinię publiczną Wielkiej Brytanii. 

Rozmowa miała posiadać charakter 
bardzo powaźny i w kołach ambasady 
niemieckiej w Londynie wywołała na- 
strój przyenebiaiacy» 


Dalsze aresztowania anglików w Rosji 


pod zarzuterm aalscji sakbkotłażaowej. 


Moskwa, 16 marca. 

W sprawie sabotażu w przeinyśle 
elektrycznym aresztowano dodatkowo 
9 obywateli angielskich, pracowników 
sowieckie] reprezentacji „Metropolitan 
Vickers Comp.* Wśród nich znajduje 
się 6 kobiet. 

Według powszechnego mniemania 
sprawa nie zostanie zalatwiona przez 


Ambasadof anzielski odbył z Litwi- 
nowemm półgodzinną rozmowę. Wedlug 
nieoficjalnych źródeł rozmowa utrzy- 
mana była w tonie ostrym. 

Wśród specjalistów zatrudnionych 
w sowietach zapanował istny popłoch. 
Grupa speców zagranicznych odnoszą- 
ca się z sympatją do regiimu sowiec- 
kiego opublikowała dziś oświadczenie 
potępiające udział inżynierów zagra- 


proces, choćby ze względu na oskarżo-| nicznych w akcji sabotażowej. 


kolegium G.P.U. Ma się odbyć ac. 


nych angielskich poddanych. 


Opinia francuska o Westerplalfe, 


Dlaczego rząd polski zwiększył załogę? 


PARYŻ, 16 marca. 


Koresponde nt „L'Interasigent* 


toleruje zbrojne napaści hitlerowców 


prze-|na amerykanów ł francuzów na ulicach 


syła swojemu dziennikowi z Gdańska | Berlina nie wymaga żadnych komen- 


iniormacje w sprawie Westerplatte. 


tarzy. Polacy mogli wobec panującej. 


Berlin, 17 marca: 

Ambasador włoski odbył dzisiaj dłuż- 
szą rozmowę z Hitlerem. 

Bezpośrednio potem kanclerz byl 
przyjęty przez prezydenta Hindenbur- 
gas któremu złożył sprawozdarie © sy- 
tuacji politycznej. 


Rerlin, 17 marca- 
Władze berlińskie przywróciły koro 
ny orłom zdobiącym jeden z mostów 
na Snrewie. 


Powódź w Słonimie 
Słonim, 17 marca 

Wczoraj wskutek ocieplenia się rze- 
ka Wieżabka, dopływ Szczary, wezbra 
ła nagle i zalała na terenie miasta część 
ul. 3 Maja oraz część ul. Żytowieckicj. 

Ruch pieszy odbywa się drogą okrć- 
Żną, względnie na łodziach. 

Około 20 domów i zabudowań go- 
spodarskich znajduje się w wodzie. 


Pełnomocnictwa dla GPU. 


Ryza, 17 marca: 

(© Donoszą z Moskwy, ze wobec 
wykrywania ostatnio coraz częśc'ej a- 
kcii sabotażowych, rząd Sowiecki po- 
stanowił wzmocić działalność GPU. 
W tym celu mają być przyznane axen- 
tom GPU bardzo szerokie pełnomocni- 
ctwa. Wedle nowego dekretu sowiecka 


Stwierdza on m. itt, że wobec cląg-=|gorączkowej atmosiery oczekiwać, że policja polityczna roztoczy swą „apie- 
tych w ostatnich czasach prowokacyj „komuniści”, którzy podłożyli ozień w kę“, nad wszystkimi instytucjami i urzę 


hitlerowskich obawy rządu polskiego Relchstagu znajdą drogę do Gdariska, ' dami państwowęmi, 


co do bezpieczeństwa jego składu amu- 
nicji były całkowicie  usprawiedliwło- 
ne. Stanowsko rządu 


Hitiera, który 


trustami, pczEd- 


aby wysadzić w powietrze polskie. siebiorstwami przemysłowemi i kolek- 


składy amunicji, 


tywami rolnemi. , 


AMAisctualja piłicarskcie 


Szkocki Związek Footbalowy obcho- 
dził w ubiegłym tygodniu jubileusz 60-le- 
cia. O wspaniałym rozwoju tego związku j nej komisji przed każdym meczem mię- 


świadczy fakt, że po rocznej działalno- 
ści związęk ten posiadał majątek nie 
przekraczający sumę 3 funtów: a obec- 
nie majątek tej instytucji wynosi 20 ty- 
sięcy funtów. 
«o 

Znakomity napastnik wiedeński Wes- 
selik, znany również w Polsce z pobytu 
Rapidu uzyskał ubiegłej niedzieli 150 
bramkę w walkach o punkty. 

Wesselik uchodzi obecnie obok Szal- 
lą za najlepszego strzelca austrjackiego. 


L 
Czeski Związek Footbalowy posta- 
nowił na odbytem ubiegłej niedzieli wal- 
nem zebraniu nie wybierać kapitana 
|... == rzezi, 0 e i N A 


Turniej koszykówki 
młodzieży szkolnej w Krakowie 


Onegdaj rozpoczął się turniej koszy 
kówki, urządzony staranjem Między- 
szkolnego Koła Sportowego w Krako- 
wie. 

Turniej powyższy rozgrywany jest 
w hali sportowej W. F. przy ul. Zwie- 
rzynieckiej i gromadzi w rozgrywkach 
wszystkie gimnazja krakowskie męs- 
kie- Dotychczasowe wyniki są nastę- 
pujące: 

Gimn. IX — Gimn. Jaworskiego — 
16:4, Gimn. III — Gimn. VIII — 28:2; 
Gimn. II — Gimn. IV — 29:5, Gimn, 
II — Szkoła Przemysłowa 
Gimn. IV — Gimn. VIII 22:2, Szkoła 
Przemysłowa — Gimn: Jaworskiego 
17:9, Szkoła Przem, — Gimn. IV 17:12. 
O tytuł mistrza pretendują drużyny Gi- 
mnazium Il, III į IX. Na wyróżnienie w 


15:5, | Ośrodka Wych. Fiz, 


związkowego: natomiast powierzyć usta- 
lenie drużyny reprezentacyjnej specjal- 


dzypaństwowym: 


Po meczu Kanada — Ameryka, ro- 
zegranym w Berlinie, zakończonym bil- 
jatyką pomiędzy graczami obu drużyn, 
obecnie nastąpiło uspokojenie. 


TETEN DE T-TOYTWE PP REEROREKAYJEZ ARE a IZ TE RCZE RODZĄ 
"Zakończenie furnieju | Turniej w Mentonie 


gier sportowych Sokoła 


Ostatni dzień turnieju koszykówki 
panów, w Sokole krakowskim, odbe- 
dzie się w niedzielę dnia 19 b. m., o gọ- 
dzinie 15-ejj W dniu tym odbędą się 
decydujące spotkania w finale turnieju 
pocieszenia Polonia — Wawel, dalej 
rozgrywka o trzecie miejsce Sokół I— 
Cracovia LI oraz finał turnieju głów- 
nego YMCA I — Wawel I :odz. 18), 
Zwycięzcy finału głównego otrzyma- 
ią nagrodę przechodnią na rok 1933, 


Rudzki =Chrostek 


Sensacyjne spotkanie mistrza 
z wicemistrzem 


Jak już donosiliśmy, zapowiadane 
oddawna sensacyjne spotkanie Rudzki 
— Chrostek, doszło wreszcie do skut- 
ku Oto dziś w sobotę 18 b. m. walczy 
Chrostęk z mistrzem Polski Rudzkim, 
zwanym w kołąch bokserskich „maszy 
ną do bicia“. , c 

Wynik spotkania zapowiada się nie 
zwykle ciekawie. Prócz Powyższej 
walki odbędzie się szereg spotkań zna- 
nych pięściarzy krakowskich. Pocza- 
tek zawodów o godzinie 20-ej w hali 
przy ul, Zwięrzy- 


Mecz fenisowy 


Polska—Monaco 
Polski Związek tenisowy zaąkce- 


turnieju zasługują: z Gimnazjum IX-go |ptował propozycię Monaco rozegrania 


maj, z Gimnazjum Ill-go - Tarłowski, 
świetny polski tenisista, Dutkiewicz i 
Czeinyk. Z Gimnazjum I-go Eckhardt, 
Madejski i Lenertowicz. Półfinały i fi- 
nały odbędą się w sobotę i niedzielę. 


Kowalski, znany hokeista polski, Ritter 


15.000 zł. na 
5.000 zł. 
143205+- 


2.000 zł. na n-ry: 16869 18939 19657 
28336 35108 763507, 80426 92975 96776 
102202 102937-r, 108018 114480 120980 
oł 130774 130798 137578 139206 


Warszawa, 16 marca 
n-ry: 30226 95652. 
na n-ry: 15001 77645 


1.000 zł. na n-ryi 4085 6662 13030+ | © 


13556 15548 15584, 19497 31950 33935 
34539 39891 41097- 46415 47322 50012 
54696 55221- 62430 62737 67924 69434 
13658 76754 79084 88289 91432 100995 
102346 104496 115174 118282 118902-7- 
119286 124457 125646 126620 129662 
130197 133192 133242 134877 138365 
138637 141953 144079. 


STAWKI. 


i clągnienie. 


203+ 570 1221 317 727 77 989 2067 168 406 
23 671 707 881 920 3015 58 60 6387r 944 4059 
386% 667 729 5138 76 363-4- 886+ 908 6253 56 
323 45 7125 282 584 774 965 98 8073 292 305 
444 597 662 873 959 9149, ł 

10091 148 254 318+ 445 966 11213 579 7894: 
853 12160 618 818 13148-+ 794 14051 187-|- 527 
90 971% 15048-- 226 440 654+ 817 82 16003 
17 100 248 305 436 781 908 91 17148-- 92 213 
555 700 901 49 18201 632 981 19067-4- 227 333 
54 431 667 733. 4 | 

20043 55 205 474 519 749 851 21282-- 329 30 
549 64 629 703 925 22340 477 509 63 651 68 94 
761 858 23050 730 36 839 964 24149 333 417 617 
796 833 912-|-- 25078 392 414 46 6727 915 20485 
606 884 27195 201 497 508 55 656 711+ 63 92 
969+ 28764 820 69+ 931 29206--406 685 919, 

30699 760 31089 125 225 38 753 32485 709 
33509 728 34249 308 505 40 607 732 35171 489) 
697 821 81 36795+ 889 37064” 683 741 854. _ | 

38229 402 551 59 702 977 39471 579 834 40227 
923 84 41093 473 92 747 42227 65 95 415 886 
43129 297 886 998 44075 287+ 547 4505! 180 
390 474 587 779+ 912-4} 46346 423 33 80 586 


BRET Czechosłowacja — 


SZ Polska — Monaco w Warsza- 
piman m Jai j 

Mecz odbyłby się bezpośrednio po 
2 Monaco 
w Pradze, w drugiej rundzie rozgrv- 
wek o puhar Davisa. 


801 30 55 926+ 47211 526 842+- 48043-- 381 
628 49068 256 327 86 547 50 997, 

50237r 81 384 712 873 51178 376 52138-- 
202 39 548 53129 355-|- 92+ 824 973-4 54112 
243 44 362 521 632 729 941+ 55118 77 85 343 
57 603 745 887 972-4- 56057 285% 407 761 853 
944 57179 237+ 99 443 525 996 28172 676 644 
87 983 59155 233 86 420 697 786 842, 

60386 687 829 942 61164 62719 60 63611% 


3 
70 64341 761 883 65161 545 89 940 76 66057 161| 96 


523 


70001 57 88 140 424 517 29 677 714 952 64 
71176 207 643 988 72409 626 89 755 893- 998+ 
73144 292 322 714 304 43 85 897 74017 119 
75044 560- 752 933 74 

76167 284 478+ 648 64 765 77064 340 41 505 
6 73- 688 910 78183 615 18 7% 947 59 79019 
89 357 692+ 732 902. 


80417 76 726 845 906 81258 333 96 680 87 
758 926 82265 508 609 83009 424 61B 974 84198 
357 60 84 726 85290 539 724 833+ B6111 304 98 
661 869 86 87034 636 41-- 818 959 88365 422 
92 606 89112 456 819 52 945, 

90055 184 562 91030 54 184 339 65 583 647 
92126 418 784 935-|- 93115 99 370 585 94 718 
803 926 94024 371 476 633-i- 97 199 95053 64 
329 469 732 858+ 933 960144- 37" 301-- 875 
97106 277 92 713 18 891 98016 3885 569 99026 
72 154 514 619+ 98 809. 

100297 300 636 859-} 101298 382 412 48 524 
667 102124 529 744 103238 76 82 456 580 
882 938 104134 228 327 604 773 876 105306 46+ 
549 677 757 106031 34+ 52 149 334 107284 484 
508 667 734 108046 62 82 97 221 52 66 304.58 
656 743 92 877 109140 213 931 74, 

110049 97+ 226 445 716 56 111170 254 88 
441 512 654 S95 956 112100 16 221 57 461 524 
861 976 113047 223 422 638 775 677. 

114831 083 115205 116001 121 290 305 
424 535 750-4. 117195 301 493-4- 97 814 63 624 
26 1181385 207 w+ 74 400 653 776 868 119195 


468 B22 97 i 
120221 4% ' 748 849 121100 46 58 304 
474 651 < *4 128080 171 289 845 952 
58 124254 > 470-4 125308 437 657 
ia „| 52 127044 367 90 


RA 67541 692 69060 279 92 320 


126258 + p? A 
a4e KIT 86 IM 157 74 318 80 99+ 391 608 
077 120051*+ 318 s504 55 


59, 
130613 94 738 EUO0"- 131047 199 457 72 544 


Ex 86-+--132061-- 146 93 473 551 649 133023 


zakończony 


Zakończony został w Mentonie mię- 
dzynarodowy turniej tenisowy, który 
przyniósł w finałowych meczach wyniki 
następujące! 

Single pań: Mathien (Fr.) — Sertven 
Angl) 6:2, 6:2. Single panów: Gramm 
Niemcy) -- Legeay (Fr.) 4:6, 7:5, 6:2, 
6:4. Double panów: Jourm — Landau 
contra Gramm — Limd 2:6, 6'3, 6:3. 
Gra podwójna mieszana: Gramm — 
Aż: contra Thomas — Fischer 6:3, 


~mn 


Kossok w barwach 
Cracovii 


na meczu z Pol. K. S-em 
, Jak już poprzednio donosiliśmy, w 
niedzielnych zawodach Cracovii z Po- 
licyinym K S, z Katowic, wystąpi zna- 
ny całej Polsce sportowej, Karol Kos- 


isok. Udział jego w barwach Cracovii 


wzbudził niebywała wprost sensację, 
to też niedzielne zawody będą prawdzi 
wą atrakcją. 

Dodać należy, że niedzielny Prze- 
ciwnik Cracovii legitymuje się poważ- 
nemi zwycięstwami nad Chorzowem 
6:1, Pogonią 2:1, L F, C. 2:1 it. d Po- 
czątek spotkania o godz. 3.30. 


Mistrzostwa ping-pon- 
gewe Wieliczki 


Mistrzostwa Pping-pongowe Wielicz- 
ki, rozpoczęły się w bieżącym ae 
niu j przyniosty nastepujące ' + 

, T. S, Ari — K. S, Strzelec 7:0. 
K. K. S. Więliczka—K. K, S. Strze- 
lec 5:2. 


| Kanada rewanżuje się Ameryce 


Kierownicy obu drużyn złożył ofi- 
rj przeproszeńie na ręce organizato- 
rów. 

Wczoraj odbyło się ponowne spot= 
kanie hokejowe pomiędzy temi dwiema 
drużynami, zakończone porażką ` mi- 
strza świata Stanów Zjednoczonych 
(Massachusetts Rangeres) w stosunku 
1:2. 

W ten sposób kanadyjczycy zrewan= 
żowali się za porażkę, odniesiońą W 
spotkaniu ze Stanami Zjednoczonemi W 
finale mistrzostw świata w Pradze, Cha- 
rakterystyczne, że wynik spotkania 
brzmiał wówczas identycznie: 2:1 na 
korzyść Ameryki. 


Wisła—! F. G, 


Wisla krakowska przed wyjazdem 
do Francji i nadchodzącemi mistrzo- 


istwami ligowemi, dobiera sobie coraz 


to poważniejszych przeciwników. Do 
tych zaliczyć należy jej niedzielnego 
przęciwnika, słynnego ongiś finalistę 
ligowego 1. F. C, z Katowic. 

Wisła w niedzielnych zawodach, bę 
dzie chciała udowodnić krakowskiej pu 
bliczności, że forma jej i aktywność w 
niczem nie osłabła, jak również, że 
projektowany jej wyiazd do Francii, 0- 
party będzie na silnej i bolowei jednost 
ce. Poczatek spotkania z I. F. C. 6 go- 
dzinie 15.30. 

Jutro, w niedzielę odbędzie się na 
boisku Legii, ciekawe spotkanie piłkąr- 
skie ligowej Garbarni z silną A klaso- 
wa drużyną RKS Legja. Obie drużyny 
znajdują się jak na poczatek sezonų W 
dobrei formie. Należy się więc spodzie- 
wać gry zaciętej i ambitnej. Początek 
zawodów o godz. 3.30. 


Zwycięstwo Dubień- 
skiej w Nicei 


W odbywającym się obecnie turnie» 
ju tenisowym o mistrzostwo Nicei Due 
bieńska spotkała się z tenisistką irancu 


Ż. T. S. Ari — K. K. S. Strzelec 7:0. ska Benoit zwyciężając ją łatwo 6:1, 6:1 


PEŁNA TABELA WYGRANYCH 


7-go dnia ciągnienia 5-ej klasy 26-ej loterji państwowej. 


44 788 863 134590 678 771+ 890 94 
135038 301 651 738 831 60 136006-4- 11 308 89 
465 660 864 137102 606 55 703 138072 305 779+ 
915 72 139066 102 450+ 578 666 93+ 943, 

140417 832 141877 610. 142097 186 314 80 
419 62 572 93 682 729 85 602 947 143191 411 47 
758 912 55 144050 136-)- 583 755 145045 130 534 
683 85 712 59 1465531 673 801 907 60 147667 


891. 

Ii ciągnienie. L 

438 540 6384+- 907 1023+ 97 2777 383 
591 877 2513 814 967 3061 174 621 828+ 31 4297 
576 5109 65 410+ 541-|- 46 728 34 951 6123 86 
835 64 77 972 90 7474 642+ 740 972 8091 141 
750 9167 783+ 858, 

10043 191 356 79 403 64 519 658 717+ 867 
89+ 11118 19 263 574 770 88 12384 735 70 910 

20577 817 80 967 21013 41 620 974 22425 
862 23355 92 670 777 94 240494 132 54 
935 83 25022 97 129 500 694 855 26369 465+ 502 
717 989 27053 71 670 28034 77 300 552 640 953 
29091 368 707 90 848, 

30027 38 66 542 63 652 31064 134 557 691 
32050 92 99+ 662 715 922 33031 195 316 432 711 
806+ 34145 67 400 713 876 35097 601 58 837 
927 36174 346 457 515 43+ 45-|- 85 37042 238 
425 505 688-- 763 38046 88 148-|- 58 320 648 
39026 29 165 289 378-|- 449+ 68+ 518-- 59 665 

40280 360 464 553 7854 41354 89-- 42024 
319 26 468+ 628 43294 415 568 956 70 44558 


„.|76 646 45269 379 456 582 679 704 870 954 


46043-4- 59 237 47030 189 399 504 89 652 70 814 
48064 210 548 646 49060 523 972. | 

50043-|- 125 35 870 935 51080-- 422 527 8i 
636 56 832 52006 49 169 71+ 757-- 53235 334 
747 949 54347 522 81 811 65-|- 69 99 954 55110 
59 209 55-- 638 44-4- 977 56221 382 479-+- 
665 829 40 949-+ 57204 70 488-1- 798 958 58001 
3 155 427 76-4- 711 13+ 59526 508, 

60094 105 27 SIF 204 49 66 337 522 31 54 
186 61097 171 92 373 702 42 62008-— 215 309+ 
91 781+ 63052-- 94 100 545 646 64075 158 332 
415-- 526 718 58 991 65202-|- 338 661 708 26 
801 19 67 86 984 66307+ 644-|- 892 95 67170 
308 895 68070 72 77 171-337 419 528 69037 
202 417 907. 

70225 60 519-|- 824 71094 242 98 338 90 538 
72012 241 396 400 506 29 618+ 743 994 73011 
22 24 535-} 660 792 9154- 


2 
75527 653 97 836 982 76123 73 218 419 82 501 


619 | 504 


| 


74002 684 8683+ [671 722 84 891 919% 19217 25 85 350-4- 462 


974 91 77219 541 663 780 831 32 89-|- 78118 
228-4- 324 473+ 514 878 980. 

80170 373 426 52 54 592 623-- 63 69 894 
81273 449 88 548 54 81 52225 86 422 640-- 91 
83747 8401 82 269-|- 488 540 79 643 810 76 80 
85736 75 86134 73 206 482 628-- 31 80 794 819 
963 87369 420 674 818 88083 159 446 852 89063 
96 120 264 98-- 301 572 603--. 


90240 69 388 528 38 91019 415 59 601 14 725 
72 92017 227 419 672 949 93139 359 707 94065 
82 110 95014-- 178 391 427-- 793 905 SOT 
96216 50 93 362 465+ 928 44 97009 20 46 80 254 
387 403 581 970 98075 77 81 186 631 44-|- 
99155 586 751. 

1000627 102 437 588 97 718 33 38 101300 
21 535-|- 621 38 878 102099 248 89 542 729 JĄ 
826 41 103001 26+ 34 747 68 970 104042 116 
58-- 364 105165 224 432 909 106545 755 885 
107062 182 376 436 678 958 81 108214 70 282 
760 835 109037 73 110 700. 


110180 335 452 111158 77 336 469 516 619 
35-- 936 -112030 193 470 578 631 35 942 18 
113198 409 781 853 76 114439 594 683+ 982-- 
1152934- 369 862 116310 658 117394 424 550 766 
825 118192 99-1- 244 330 74 95 614+ 849 119048 
443 832+ 87-4- 987, 

120007: 211 56 381 543 765 908 91 121129 
36 634 6 96 829 936 52-- 122001 311 46 69 417 
725 123043 79-- 127 305 531 821 124502 15 95 
619 84 928 125110 365 414 736 126066 292 368 
489 R69 92 127000 166 353 565 735 959 128075 
183 520 62 758 91 849 908 129228 75 439 503 628 
37-4- 709 873%, 

130084 364 441 979 131061 2382-|- 51 406 64 
609 749 53 938 132050 75 120 76 278 505 655 
770 133262 316 17 68 433+ 83 581+ 320 971 
134118 270+ 306 91 631-|- 49 767 959 60 135230 
520 853 136053 411 28 530 817*+ 962 137 561 
85-4- 604 857 944 138615 776 95 805 904 62 
139061 162 234 355 503 23 781 902. 

140059 250 354 492 638 904 141039 107 35 
527+ 635 81614 979 142402 72 677 90 B=- 
143470 725 26 811 90 144038 55 114 296 340 421 
570 606 145090 200+ 417 22 97 543 636 95 738 
pt 141139 326 930-4- 147447 628 849 953 57 
iw 
13024 381 649 57 800 14211 39 366 758 854 931+ 
15019 172% 360 483 547 94 630 735 826+ 983 
16278 663 17047 176 207 14 453 691 18277 50 454 


98 688 771 991. 
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TELEFONY: REDAKCJA Nr, 171-50, ADMINISTRACJA Nr. 165-00. — 
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ADRES TELEGRAFICZNY: „Expresa Hustrowany*, Kraków, 


„Aresztujcie mnie, zadusiłan 5-lefniego synka!” 


Ponura fragedja matki, która pozbawiła życia nieuleczalnie chore dziecko 
Sąd krakowski uniewinnił Mifusińską 


Podobna tragedia rozegrała się wqjwała ręcznik, 


Przed dziewięciu laty głośne było 
morderstwo z litości, popełnione w Pa 
ryżu przez artystkę dramatyczną U- 
mińską. Dało to powód do długotrwa- 
łej dyskusji na temat, czy wolno zabić 
kogoś po to, by skrócić jego cierpie- 
nia: 
SEESEZJEDZ TERZ AA a 2 OOEÓ GAZA 


Główne wygrane 
wczorajszego ciągnienia loterji 


Warszawa, 17 marca 

20.000 zł. na nr.: 28227. 

15.000 zł. na nr.: 144701. 

10.000 zł. na n-ry: 38555 58627. 

5.000 zł. na n-ry: 39643 91586 100898 
. 2.000 zł. na n-ry: 10314 25168 27075 
29130 38270 40596 45329 47184- 
54853 65261 58993 61487 65776 75270 
75284 83025 86681 1022207 104985 
111393 119299 1236787.  135162-F 
1372441 137885 147174. 

1.000 zł. na n-ry: 1651 7214 21560 
26594+ 30752 31810 43333 50256 
52933 58979-- 64745 65232 67346 68828 
68861 690334 70387 70494 75470" 
82090 82869 84104 85372 87935 94869 
97297 97382 101033 107655 110640 
112373 112604 115620 121851 138020 
138077 145095. 


—————— 


" NABOŻEŃSTWO W SYNAGODZE. 

= Staraniem prezydjum krakowskiej 
gminy żydowskiej odbędą się z okazji 
imienin marszałka Piłsudskiego uroczy* 
ste nabożeństwa, a mianowicie dla mło- 
dzieży szkolnej w sobotę 18 marca o 
godzinie 8-ej rano w Świątyni Postępo* 
wej, zaś w niedzielę 19 marca w Starej 
Synagodze o godzinie 9,30 przed połu- 

iem. : 


MUZYKA KOŚCIELNA, 

W odnowionym już wewnątrz kościele gar- 
nizonowym św. Agnieszki, ul. Dietlowska L. 30 
w niedzielę dnia 19 b, m. o godz. 12-ej podczas 
Mszy św. art. op. W. Szczepańska i J. H. Trem 
becki śpiew, Cz. Muszański skrzypce, T. Pli- 
szewski organy — wykonają utwory religijne 
Bacha, Beethovena, Moniuszki, Gounoda i Mo- 
zarta. 


Z WYKŁADÓW POPULARNYCH „TOZU*. 

Dziś dnia 18 b. m. o godz. 7-ei wieczór w 
Sali Stowarz Kupców przy ul. Grodzkiei 43, 
wyżłosi odczyt Dr. Feliks: o leczeniu gruźlicy. 


— m, 


REPERTUAR TEATRÓW, 


Teatr im. J, Słowackiego: — o godz, 


REPERTUAR KIN. 
ADRIA: — „Każdemu wolno kochać*. 


(w gł. rol. Mira Zimińska, Adolf Dymsza, 
Lili Zielińska, Mariusz Maszyński). 

M DELO; — „Węgierska miłość” (Rossi Bar- 
sony). 

ATLANTIC: — „Zmartwychwstanie“, 


BAGATELA — „Co może Paryż . 

PROMIEŃ: — „Flip i Flap“ i dodatek „W ko- 

-medji i w sensacji". 

SŁOŃCE: — „Bal w Operze” (w rol, gł. Iwan 

__ Petrowicz). 

ŚWIT: — „Szpieg (w roli gł, G, Fróhlich), 

SZTUKA: — „Afera bankiera Gordona" (Zatrut- 

" te dusze). 

UCIECHA: — „Mumja* (Borisa Karloff). 

DOM ŻOŁNIERZA :—,„Uwiedziona“ (w rol gł. 
Marja Malicka, Z. Sawan i T. Olsza. 


M: — „Chata wuja Toma*. 


OKAL FRONTON 


składający się z 3—4 ubikacji, położony 
w śródmieściu przy ruchliwej ulicy ńa 
biuro od 1-go czerwca poszukiwany. — 

Oferty do „Expressu Ilustrowanego" 
w Krakowie, ul. Pijarska 4. 


20-68 
„Mademoiselle“ (gośc występy Marji Dulęby), 


MAŁOPOLSKI 


KRAKÓW. UL. PIJARSKA 4. 


' 


od 


od 6 rano — 1 w połud, i od 4—1 wieczorem, 
9 rano — | w 


potud. ł od 4—7 wieczorem. 


——— 


KONTO P.K.O. Oddziału krakowskiego, Kraków 411-700 


okręciła niem szyjkę 


dniu 19 września ub. roku w Krako-|dziecka i zakryła głowę Poduszka, Po 


wię, w domu przy ul Józefińskiej 47.jkilku chwilach Tadzio 


W godzinach Porannych zaalarmo- 
wani zostali mieszkańcy tego domu 
wiadomością, że zamieszkała na pier- 


wszem piętrze żona kolejarza 26-]etnia; 


Aniela Mitusjińską zamordowała SWe- 
go 5-letniego Synka Tadzia. 

Początek tragedii sięga jeszcze ro- 
ku 1925. W trzy miesiące po Przyj- 
Ściu na świat Tadzja, matka stwierdzi- 
ła, że dziecko jest chorowite i słabe 1 
cierpi na konwułsie, Udano się do le- 
karza, który przepisał odpowiednią ku 
rację, Mimo to ataki powtarzały się 
Dziecko „oddano na pewien czas do 
szpitala św. Ludwiką w Krakowte, jed- 
nak ataki epileptyczne nie ustępowały 
i Powtarzały się coraz częściej. W ten 
sposób Tadzio dożył 5-go roku Życia. 

Rok ten stał się pasmem mąk fizycz 
nych dja dziecka i moralnych dla jego 
rodziców Latem 1932 roku ataki po- 
wtarzały się dwa do trzech razy dzien 
nie, a potem już co kilka zodzin. 

Noc z 18 na 19 września spędziła 
Mitusińska w mieszkaniu sama z Ta- 
dziem. Starsza o dwa lata córeczka 
Wanda wysłana została do babki, a 
mąż był na służbie. 

O godz. 3 nad ranem Mitusjńska 
zbudziła się. Spostrzegła. że dziecko 
znów wije się w konwulsjąch. 

Wówczas zrozpaczona matką póor- 


zesztywniał. 
Nad ranem Mitusjńska udała się do 5 
komisriatn, gdzje oświadczyła: 

— AreSztujcje mnie, zadusiłam Swe 
dziecko. . 

Początkowo przypuszczano, żę Mi- 
tusińska postradałd zmysły, okazało 
się jednak, że mówi prawdę. 

Mitusińską aresztowano, a po 5 ty- 
godniach zwolniono. 

Wezoraj stanęła ona przed sądem, 
gdzie ze łzami w oczach opowiedziała 
o swej tragediji Zeznania Świadków, 
a więc męża oskarżonej, sąsiadów, lę- 
karzy i policjantów poiwierdziłi to co 
mówiła oskarżona. Biegłv lekarz sa- 
dowy prof. dr. Wachholz orzekł. że 
Śmierć dziecka mogła nastąpić zarów- 
no z powodu zaduszenią od ataki epi- 
leptycznezo jak i od uduszenia ręczni- 
kiem, czego jednak nie udało się stwie! 
dzić, 

Była to niezwykła rozprawa. 

Publiczność płakała, a nawet człon- 
kowie trybunału, prokurator i obrońca 
byli wzruszeni, 

Prokurator dr. Kut prosił o łagodny 
wymiar kary. a adwokat dr. Rell o u- 
niewinnienie oskarżonej, 

Sąd pod przewodnictwem s, o: Pi. 
larskjego i wotantach dr, Stuhra ; dr. 
Partyki wydał wyrok uniewinniajacy. 


imieniny Marsz. Piłsudskiego 


Odezwa Komitetu Obywatelskiego 


Komitet Obywatelski m. Krakowa 
wydał następującą odezwę, .podpisaną 
przez prezydenta miasta d-ra Mieczy- 
sława Kaplickiego. 

Obywatele| w niedzielę dnia 19 mar- 
ca obchodzi imieniny Pierwszy Marsza= 
łek Polski Józef Piłsudski. Obchodzi 
Swe Imieniny Ten, który Naród Polski 
wywiódł z niewoli do niepodległości. — 
Ten, który położył pierwsze podwaliny 
Państwa Polskiego stworzył, zorganizo= 
wał i mocną uczynił armję polską — 
niezmordowaną dłonią Ojczyznę naszą 
prowadzi na wyznaczonej Jej przez O- 
patrzność drodze ku potędze i chwale. 


U państwa Landau w Krakowie, za- 
trudniona była 27-letnia służąca, Karoli- 
na Wydmańska. Pewnego dnia zeszła 
ona z 13-letnim synem swych chlebodaw 
ców, Szaką do piwnicy, gdzie rzekomo 


miał on być jej w czemś pomocny. , 


Tu służąca uwiodła młodego Lan- 
daua, Wkrótce okazało się, że Landau 
jest chory wenerycznie, 


W chwili obecnej, gdy otaczający nas 
widnokrąg światowy coraz ciemniejsze 
pokrywają chmury, cześć i wdzięczność 
dla Wielkiego Budowniczego Polski ro- 
śnie i rozpowszechnia się po całej zie- 
mi polskiej, 

W serdecznym chórze hołdu i miło- 
ści dla Dostojnego Solenizanta Kraków, 
związany z Nim tyloma drogiemi wę- 
złami, weźmie niewątpliwie gorący u- 
dział dając głośny na całą Polskę wy- 
raz swoim uczuciom, które streszczają 
się w płynącym z głębi duszy okrzyku 
„Niech żyje Pierwszy Marszałek Pol- 
ski, Wódz Narodu Józef Piłsudski!" 


łużąca uwiodła 1ó-lefniego chlopca 


i zarazila go choroba 


Wydmańska oświadczyła, że nie wie- 
działa, iż jest chora. 

Jak się jednak okazało, leczyła się 
ona w szpitalu św. Łazarza. Wczoraj, 
miała ona stanąć przed sądem, jednak 
na rozprawę nie przybyła. 

Sąd sprawę odroczył, nakazując spro- 
wadzenie oskarżonej na rozprawę, 


Zuchwałe włamanie 
w Krakowie 


Do Izraela Beka, handlarza ryb, zam, 
przy ul. Felicjanek 21, włamali się zło- 
dzieje. 2 f 

Skradli oni 2.000 zł. i biżuterję. Jak 
się okazało, wspólniczką złodziei była 
służąca, Katarzyna Kołodziej, którą 
aresztowano. 

DZISIEJSZY DYŻUR NOCNY W APTEKACH 
w KRAKOWIE. 

„ Ul, Grodzka 22 „Pod Złotym Słońcem“, tel. 

102-03, pl. Mateiki 3 „Pod Jagiełłą*, tel. 156-11, 

tl. Wybickiego 1 „Nowowiejska“, tel, 156-10, 

ul, Rakowicka 12 „Pod Trzema Gwiazdami” tel, 

114-056, ul, Dietla 36, „Sternbacha'*, tel. 147-64, 

W Podgórzu: ul. Brodzińskiego | 
Opatrznością . 


„Pod|prac. zm. 1 kat. 2018/XII 


Pościg za złodziejami 


Posterunkowy policji zauważył obok 
stacji Kraków—Płaszów podejrzanego 
mężczyznę, który na jego widok rzucił 
się do ucieczki, przyczem porzucił trzy- 
many w ręku worek, 

worku znajdowały się skórki, po- 
chodzące prawdopodobnie z kradzieży. 

Złożono je na posterunku policyjnym 
w Prokocimiu, 

Złodziej zdołał zbiec, 
Z RADY ARTYSTYCZNEJ MIASTA KRAKOWA 

Na posiedzeniu dnia 13 b. m. Rada Arty- 
styczna rozpatrywała także i aprobowała: usy- 
tuowanie gimnazjum żeńskiego i I-piętrowego 
domu  administracyineco; plan zabudowania 
w przedłużeniu ul. 
Kraszewskiego. 


Za wydawcę i druk: Wydawnictwo „Republika“ sp. z ogr. odp. redaktor odpowiedzialny: Jan Grobelniak, Łódź, Piotrkowska 49. r 


Najtaniej kupisz 


parasole i parasolki 


u znanej firmy 


„UMBRELLO" 


Kraków RYNEK GŁÓWNY 11 
jak również wykonuje wszelkie reperacje 
solidnie i tanio 


Przebudowa drogi 


Kraków— Wola Justowska 


W dniu 15 b. m. odbyło się pod prze 
wodnictwem  wicepr. Ostrowskiego, 
Przy współudziale starosty krakow- 
skiego dr. Wnęka ogólne zebranie 
członków Ski. drogowej dla przebudo- 
wy i utrzymania drogi Kraków — Wo- 
la-Justowska, na którem przyjęto spra 
wozdanie z dokonanych już w ubje- 
głym roku robót i kosztów przebudo- 
wy dróg oraz uchwalono program dal- 
szych robót w roku 1933, 

Spółka drogowa, której czynnym 
członkiem jest gmina miasta Krakowa 
i pow. krakowski, wykonaał dotąd po- 
cząwszy od roku 1929 gros robót statu 
tem spółki przewidzianych a mianowi- 
cie: Przebudowano kosztem około 233 
tysięcy zł. drogę, biegnącą od granicy 
miasta Krakowa w kierunku Panień- 
skich Skał oraz drugą odgałęziającą się 
od szkoły Woli-Justowskiej a biegną- 
cą do lasu Wolskiego, i 
Drogi te znacznie rozszerzono. ob- 
niżono teren na jednym z odcinków, 
częściowo zasypano przydrożne rowy 
urządzono chodniki ziemne, na jednej 
z nich na przestrzeni 1,300 m. wykona 
no nawierzchnię bitumiczna systemem 
kitowania — przez co  zapobieżonó 
tworzenie się pyłu ulicznego. Dofazd 
do lasu Wolskiego stał się obecnie wy» 
godnym i las ten nietylko odwiedzany 
jest obecnei w lecie i w zimie przez 
całe rzesze krakowian, ale będzie %0 
można pokazać także wycieczkom za- 
granicznym: 


Rezerwiści w 


dniu imienin 
Marsz. Piłsudskiego | 
„ Związek rezerwistów Rzplitej z oka- 
zji [mienin Marszałka Piłsudskiego wzy- 
wa wszystkich swych członków umun- 
durowanych i nieumundurowanych, by 
stawili się w lokalu własnym przy ulicy 
Sławkowskiej 30 w dniu 19 b. m.o go» 
dzinie 7 rano, 

RADJO W DNIU, 


IMIENIN MARSZAŁKA PIL- 
KIEGO, 


UDS o 


. Program Rozgłośni krakowskiej w dniach 18 
119 marca b. r. obejmuje szereg interesujących 
audycyj o charakterze uroczystym: 

W sobotę, dnia 18 b. m. Rozgłośnia krakow= 
ska transmituie o godz. 13.15 naprzód poranek 
szkolny ze Lwowa ku czci Marszałka, następ- 
nie o godz. 14,35 słuchowisko dla młodzieży 
„Naimładsi o Marszałku“ pióra J. Ostrowskie- 
go z Wilna, zkolei o godz. 15.00 audycie kón- 
certową z teatru im. Bogusławskiego w War- 
szawie ku czci Marszałka Piłsudskiego, wyko- 
raną przez 21 wybitnych przedstawicieli świata 
artystycznego, poczem o godz. 17.00 odczyt z 
Warszawy p. Władysława Malinowskiego: — 
„Aresztowanie Józefa Piłsudskiego w Łodzi", 
a wreszcie nadaje odczyt p. S, Szczepańskiego, 
sekretarza P, O. W. w Krakowie p. t. „Wiel- 
kość Piłsudskiego", 4 
Program niedzieli, dnia 19 b. m. zaczyna się 
o godz. 9.45 od transmisii z Rembertowa frag- 
mentu dorocznego marszu Sulejówek — Belwe- 
der. W południe nastąpi transmisia akademii z 
Filharmonii Warszawskiej. kolei zostanie © 
godz. 16,00 nadany z Warszawy program dla 
młodzieży (obeimuijący wspomnienia Wacława 
Sjerowszewskiego o Marszałku i audycię „I my 
też chcemy powinszować Pamu Marszałkowi” 
w wyk, uczenie powsz, szkoły w Warszawie), 
poczem o godz. 16.45 nastąpi transmisja prze- 
mówienia p. min, Matuszewskiego. — O godz. 
18.00 Rozgłośnia krakowska nadaje fragment z 
„W yzwolenia'* St Wyspiańskiego, rozmowę 
Konrada z maskami, w opracowaniu p. Alfreda 
Waycickiego, w wykonaniu artystów teatru Im. 
J. Słowackiego z dyr. J. Osłerwą na czele; sło= 
wo wstępne wygl, poseł Bolesław Pochmarski. 
O godz. 18.50 p. Zofia Zawisza - Kernowa wy- 
glosi odczyt p. t.i „Linia Marszatka Piłsudskic- 
go, Na zakończenie tego uroczystego progra- 
mu nastąpi o godz. 20 15 transmisja z Warsza- 
wy części przedstawienia z Teatru Wielkiego z 
przemówieniem gen. Rydza = Śmigłego. 


- — 


